
Czym jest kultura pisma
i jakie perełki polskiego
piśmiennictwa zgromadzono
w Muzeum Początków Pań-
stwa Polskiego – o tym mówi
w rozmowie z „Monitorem”
dr Leszek Wetesko, kurator od-
bywającej się w Gnieźnie wy-
stawy. >> strona 6

Stworzenie jak największej
bazy wiedzy o Powstaniu
Wielkopolskim i walkach z za-
borcą w latach 1815-1918 to
cel, który przyświeca pomysło-
dawcom Wirtualnej Encyklope-
dii Wielkopolski okresu Naj-
dłuższej Wojny Nowoczesnej
Europy. >> strona 7

Młodzi Wielkopolanie coraz
wcześniej i coraz częściej sięga-
ją po używki, a dostęp do alko-
holu czy narkotyków uznają za
stosunkowo łatwy – to niepoko-
jący wniosek z badań przepro-
wadzonych wśród uczniów
gimnazjów i szkół ponadgimna-
zjalnych z naszego wojewódz-
twa. >> strona 11

Co może oznaczać przekaza-
nie regionalnych mediów pu-
blicznych samorządom woje-
wódzkim? To jedno z pytań,
na które próbowali odpowie-
dzieć uczestnicy debaty zorga-
nizowanej przez przewodni-
czącego sejmiku Lecha Dymar-
skiego. >> strona 2
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Sejmik przyjął sprawozdanie z wykonania bu-
dżetu za 2007 rok i udzielił zarządowi wojewódz-
twa absolutorium, podzielając pozytywne opinie
Komisji Rewizyjnej i Regionalnej Izby Obrachun-
kowej. Za takim rozstrzygnięciem opowiedziały
się nie tylko koalicyjne kluby PO i PSL, ale też
– mimo artykułowanych wcześniej uwag – opozy-
cyjny klub LiD. Krytyczni wobec sposobu gospo-
darowania wojewódzkimi funduszami do końca
pozostali radni PiS, którzy zagłosowali przeciw-
ko udzieleniu absolutorium. Oponenci zarzucali
zarządowi głównie to, że wyższe od zakładanych
dochody budżetu można było wcześniej przewi-
dzieć i rozdysponować. >> strona 4

Zarząd dostał
absolutorium

„Perły wielkopolskich szlaków”, to nasz cykl
prezentacji, w których opowiadamy o wielkopol-
skich zabytkach odnawianych i promowanych
dzięki pomocy samorządu województwa. Wkra-
czając na turystyczne i pielgrzymkowe szlaki re-
gionu, zachęcamy czytelników do aktywnego
poznania jego uroków i dziedzictwa. Dla najbar-
dziej ambitnych mamy też atrakcyjne nagrody!
Tym razem gościmy (i zachęcamy do gościny) w
Gułtowach, gdzie można podziwiać XVIII-wiecz-
ny szachulcowy kościół pod wezwaniem Święte-
go Kazimierza. A warto tam zajrzeć także ze
względu na osobę gospodarza – oryginalnego
księdza Edę Jaworskiego. >> strona 10

Mamy nagrody
dla czytelników!

Pod znakiem
Unii Europejskiej

Inwestycje zaplanowane zo-
stały w 18 z 27 marszał-
kowskich jednostek ochrony

zdrowia. Ich celem jest popra-
wa standardu usług leczni-
czych, zapewnienie dostępu
do wysokiej jakości świadczeń,
a więc wszystko to, co bezpo-
średnio dotyczy pacjentów.

Finansowanie marszałkow-
skich placówek opieki zdrowot-
nej zasadniczo jednak wiąże się
z nowymi standardami wypo-
sażenia i funkcjonowania lecz-
nic, które obowiązywać będą w
Polsce od 2012 r., podobnie jak
na obszarze całej Unii Europej-
skiej.

Zsumowanie tych potrzeb,
dotyczących m.in. radykalnych
zmian w infrastrukturze i wy-
posażeniu większości marszał-
kowskich placówek, wyzna-
czało minimalny próg wydat-
ków na poziomie około 200 mi-
lionów.

Z tymi nakładami wiązano
także utrzymanie wiodącej roli
w subregionach przez szpitale
wojewódzkie oraz koncentro-
wanie zasobów w jednostkach
rokujących dalszy rozwój i kon-
kurencyjność na rynku me-
dycznym. Te propozycje były
przedmiotem wielu dyskusji,
podczas których, obok poziomu
wydatków, przyjęto także kilka
dodatkowych założeń, takich
jak poszukiwanie alternatyw-
nych źródeł finansowania,

Inwestycje z myślą
o pacjentach
Uchwalony przez sejmik Wieloletni Plan Inwestycyjny w ochronie zdrowia zakłada, że
w latach 2008-2012 wielkopolskie szpitale otrzymają na inwestycje 200 milionów złotych.

angażowanie środków wła-
snych, czy udział sektora pry-
watnego.

Najwięcej pieniędzy (50,1
mln zł) zarezerwowano dla
Specjalistycznego Zespołu
Opieki Zdrowotnej nad Matką
i Dzieckiem w Poznaniu, który
w zasadzie będzie budowany
od podstaw. Znacząco wsparte

zostaną szpitale wojewódzkie
w Poznaniu, Kaliszu i Lesznie
oraz ośrodki psychiatryczne,
reumatologiczne i kardiologicz-
ne. Plan daje asumpt do dzia-
łań restrukturyzacyjnych, któ-
rych celem jest m.in. lepsze
wykorzystanie bazy. Pokazuje-
my to na przykładzie projektu
połączenia szpitali pulmonolo-

gicznych w Poznaniu i Ludwi-
kowie

– Opracowanie WPI to zaled-
wie pierwszy, ale niezwykle
ważny krok w tworzeniu nowo-
czesnej opieki zdrowotnej
w naszym regionie – mówi
Krystyna Poślednia z zarządu
województwa, koordynująca
pracami nad WPI.

– Plan jest optymalny
z punktu widzenia pacjenta.
Uważam, że właściwie wybra-
liśmy zadania priorytetowe
dla naszego województwa –
podsumowuje Przemysław
Smulski, przewodniczący sej-
mikowej Komisji Rodziny, Poli-
tyki Społecznej i Zdrowia
Publicznego. >> strony 8-9

25,6 mln zł zarezerwowano w WPI na rozwój Wielkopolskiego Centrum Onkologii, które oprócz modernizacji obiektów,
doskonalenia diagnostyki nuklearnej, przystąpiło do realizacji programu budowy zamiejscowych ośrodków radioterapii
nowotworowej w subregionach Wielkopolski.
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Wyjątkowo wiele akcentów związanych z Unią
Europejską znalazło się w tym numerze „Moni-
tora”. Nic dziwnego, skoro 9 maja obchodzony
jest Dzień Europy (o jego poznańskich obcho-
dach piszemy na stronie 2, tam też o wielkopol-
skim udziale w I Forum Funduszy). O unijnych
sprawach rozmawiamy też z marszałkiem Mar-
kiem Woźniakiem, który kilka tygodni temu zo-
stał wybrany wiceprzewodniczącym Komitetu
Regionów i szefem polskiej delegacji do tego or-
ganu (czytaj – strona 3). Tradycyjnie też obszer-
nie informujemy o aktualnościach związanych
z WRPO (strony 12-13), tym razem m.in. zachę-
cając do udziału w Majówce Europejskiej. FO
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O tym, który radny słucha
ciężkich odmian metalu.
O tym, kto stoczył Gombrowi-
czowski pojedynek na miny.
I oczywiście o tym, o czym po
kwietniowej sesji sejmiku mó-
wiła cała samorządowa Wielko-
polska. >> strona 16

Media sejmiku?

Sztuka pisania

Historia on-line

Piją i palą

Inna strona
samorządu
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Artur Boiñski

na wstêpie

Pierwsza
taka ocena

Debata absolutoryjna, która odbyła się podczas kwietniowej
sesji sejmiku, była znacząca nie tylko z samej istoty (wszak to
moment, od którego tak naprawdę zależy los samorządowej
władzy wykonawczej). Była też ważna dlatego, że tak naprawdę
ta właśnie sesja stała się pierwszą okazją do całościowej oceny
pracy tego zarządu województwa przez pełny rok.
Szkoda, że nie wszyscy radni rozumieli doniosłość tej chwili.
Szkoda, że swoim zachowaniem dali powód do uciechy nie tylko
wielkopolskim widzom, słuchaczom i czytelnikom, ale i
odbiorcom z całej Polski…
Sama sesja absolutoryjna, jak to zazwyczaj z sesjami
(odbywanymi w świetle kamer) z założenia bywa, stała się
miejscem politycznego teatru. Żeby była jasność – całkowicie to
rozumiem; wszak to naturalne, demokratyczne forum do
ścierania się poglądów i politycznej walki o kształt i wizję
rozwoju regionu, no i walki o wyborcę oczywiście. Dla jasności
obrazu dopowiem jednak, że podczas prac w komisjach
(zwłaszcza najważniejszych w tym przypadku, czyli rewizyjnej
i budżetowej) emocji było tyle, co kot napłakał. I wiele
o posiedzeniach tych gremiów dałoby się powiedzieć i napisać,
ale z pewnością nie to, że radni (zwłaszcza opozycji, bo to jej
rola) wykorzystali okazję, by skoczyć członkom zarządu do
gardeł...
Powyższy stan rzeczy wynikać może z dwóch przyczyn. Pierwsza
– to marne przygotowanie radnych do merytorycznej dyskusji
nad finansami i sposobem realizowania budżetu. Ponieważ nie
śmiałbym sugerować, iż o tę właśnie przyczynę tu chodzi, widzę
drugie możliwe wytłumaczenie. Po prostu – najwidoczniej
zarządzanie regionalną kasą w ubiegłym roku szło na tyle
dobrze, że trudno nad tym rwać szaty. Takie przypuszczenie
ugruntowywać musi fakt, że nawet jeden z opozycyjnych klubów
zdecydował się głosować za udzieleniem zarządowi
absolutorium. �

Jaki los czeka media pu-
bliczne w kontekście dys-
kutowanych i planowa-

nych zmian legislacyjnych? Ja-
kie pułapki niesie propozycja
przekazania tych mediów w re-
gionach samorządom woje-
wódzkim? Co z abonamentem
lub innym źródłem finansowa-
nia? To tylko część pytań, na
które próbowali znaleźć odpo-
wiedź uczestnicy debaty „Co
dalej z publiczną radiofonią re-
gionalną? – pytania i niepoko-
je”, która odbyła się na terenie
MTP 5 maja.

Spotkanie, na które przybyli
parlamentarzyści, samorzą-
dowcy, naukowcy, wojewoda
wielkopolski i przedstawiciele
mediów, zorganizował prze-
wodniczący sejmiku Lech Dy-
marski. Moderatorem roz-
mowy był prezes Radia Merku-
ry Piotr Frydryszek, który kil-
ka tygodni temu o problemach
regionalnych rozgłośni mówił
też podczas sesji sejmiku.

– W żywej ostatnio dyskusji
o przyszłości mediów publicz-
nych debata o radiu jest słabo
słyszalna, tymczasem to stacje
radiowe, zwłaszcza w regio-
nach, najlepiej spełniają funk-
cję misyjną, choćby w zakresie
informowania – zauważył na
wstępie Lech Dymarski, w

Media samorządu?
Debata o publicznej radiofonii regionalnej.

przeszłości członek Krajowej
Rady Radiofonii i Telewizji. Co
ciekawe, w trakcie dyskusji za-
bierający głos, choć pochylali
się nad problemami radia, nie
bardzo potrafili uciec od mó-
wienia bardzo często o publicz-
nej telewizji…

Wielokrotnie w wystąpie-
niach powracał sygnalizowany
w kręgach koalicji rządowej
pomysł połączenia regional-
nych stacji radiowych (teraz
samodzielnych spółek prawa

handlowego) z regionalnymi
oddziałami TVP SA i oddania
takich tworów we władanie
samorządom województw.
Większość dyskutantów pod-
chodziła sceptycznie do tej
idei.

– Dostrzegam problem wia-
rygodności mediów regional-
nych po przekazaniu ich
samorządom. Może się okazać,
że takie rozwiązanie to zatruty
owoc – przestrzegał Marek
Cajzner, wieloletni szef Sekcji

Polskiej BBC. Także Lech Dy-
marski nie krył obaw: – Choć
mówię to jako przedstawiciel
samorządu wojewódzkiego,
mam wątpliwości, czy taki
ruch nie okaże się pułapką. Bo
przecież medium z założenia
jest też po to, by monitorować
funkcjonowanie władzy.

Inne spojrzenie prezentowa-
li posłowie rządzącej PO, do
niedawna radni wielkopolskie-
go sejmiku: Marek Zieliński i
Piotr Waśko.

– Nie udawajmy, że mogą
istnieć media publiczne bez
żadnego wpływu polityki – mó-
wił Zieliński. – Kwestia odpo-
wiednich czy nieodpowiednich
relacji na styku władza-media
i tak będzie występowała, czy
będzie to samorząd wojewódz-
twa, czy, jak obecnie, rząd.

Waśko przypomniał nato-
miast, że w okresie międzywo-
jennym to między innymi
lokalne samorządy „zrzuciły
się” na funkcjonowanie regio-
nalnej rozgłośni radiowej w
Wielkopolsce.

Co do finansów, jak wyliczył
dr Zbigniew Kosiorowski ze
Szczecina, na funkcjonowanie
regionalnego radia i telewizji
wielkopolski samorząd musiał-
by rocznie wydawać 66 mln
złotych. ABO

Uczestnicy dyskusji o przyszłości regionalnej radiofonii
publicznej.
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7 i 8 maja w Warszawie od-
bywało się I Forum Fundu-
szy Strukturalnych. Zorga-
nizowana przez Minister-
stwo Rozwoju Regionalne-
go impreza nosiła tytuł
„Fundusze europejskie –
efekty, możliwości i per-
spektywy”. Swoje stoisko
miała tam również Wielko-
polska.

Na I Forum Funduszy
Strukturalnych złożyły się licz-
ne imprezy konferencyjno-tar-
gowe promujące fundusze
strukturalne. Celem inicjatywy
było podsumowanie efektów
wdrażania funduszy struktu-
ralnych w polskich regionach
oraz stworzenie platformy in-
formacji i wymiany doświad-
czeń pomiędzy przedstawi-
cielami samorządów lokalnych,
partnerów społeczno-gospodar-
czych i potencjalnych benefi-
cjentów unijnej pomocy.

Uczestnicy forum mieli moż-
liwość wzięcia udziału w czte-
rech konferencjach tematycz-
nych: „Innowacyjny Rozwój –
czyli fundusze europejskie dla
gospodarki i przedsiębiorstw”,
„Pieniądz robi pieniądz – czyli
rola i wsparcie instytucji finan-
sowych w procesie wdrażania
funduszy europejskich”, „Mię-

Wielkopolska
na I Forum Funduszy

dzy nami regionami – czyli
międzynarodowa współpraca
regionów”, „Polska pięknieje –
czyli 7 cudów unijnych fundu-
szy”.

Jednocześnie odbywała się
część wystawowo-targowa, bę-
dąca okazją do zaprezentowa-
nia się regionów oraz bene-
ficjentów, którzy otrzymali do-
finansowanie ze środków pomo-
cowych Unii Europejskiej.

Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Wielkopolskiego pre-
zentował stoisko zgodnie z
hasłem „Od historii do innowa-

cji”. Dlatego zaprosił do współ-
pracy dwóch partnerów: powiat
gnieźnieński – finalistę I edy-
cji ogólnopolskiego konkursu
„Polska Pięknieje – 7 Cudów
Unijnych Funduszy”, oraz Po-
znańskie Centrum Superkom-
puterowo-Sieciowe – lidera
nowoczesnych usług dla multi-
mediów i bezpieczeństwa sie-
ciowego.

Goście, którzy odwiedzili
wielkopolskie stoisko, otrzymy-
wali materiały reklamowe oraz
oglądali filmy i nagrania pro-
mocyjne. RAK

Wielkopolskiej ofercie z zainteresowaniem przyglądali się
goście Forum Funduszy, wśród nich minister rozwoju
regionalnego Elżbieta Bieńkowska.
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Tradycyjnie początek maja,
przez wielu kojarzony
głównie z wolnym „długim
weekendem”, to czas obcho-
dów ważnych rocznic.

3 maja obchody kolejnej rocz-
nicy uchwalenia pierwszej pol-
skiej i jednocześnie pierwszej
europejskiej konstytucji odby-
wały się w wielu miastach
Wielkopolski. W Poznaniu uro-
czystości rozpoczęła msza świę-
ta w kościele farnym. Nas-
tępnie świętowano na Starym
Rynku i w Ratuszu. Zgodnie z
wieloletnią tradycją kwiaty zo-
stały złożone pod popiersiem
króla Stanisława Augusta Po-
niatowskiego. Dzień zwieńczy-
ła miejska majówka na placu
Wolności. W podobny sposób –
dzięki połączeniu podniosłych
uroczystości z zabawą dla
mieszkańców – przebiegał ten
dzień także w innych miejscach
naszego regionu.

8 maja z kolei obchodzono
rocznicę zakończenia II wojny
światowej. Wieńce i kwiaty zo-
stały złożone między innymi na
poznańskiej Cytadeli. Władze,
kombatanci, młodzież oddali
hołd żołnierzom różnych naro-
dowości spoczywającym w tym
miejscu.

Wszystkie rocznicowe obcho-
dy tradycyjnie odbywały się z
udziałem przedstawicieli samo-
rządu województwa. ABO

Majowe
rocznice

9 maja – Dzień Europy – został zauważony także w Poznaniu.
Dzięki prowadzonemu przez samorząd województwa
Wielkopolskiemu Punktowi Informacyjnemu EUROPE DIRECT
na ulicach miasta pojawił się zabytkowy tramwaj w unijnych
barwach. Impreza zatytułowana „Bimbą do Europy” miała
swój punkt kulminacyjny w samo południe na ulicy Gwarnej,
gdy ten Mobilny Punkt Informacji Europejskiej odwiedzili
ambasador Słowenii (to państwo sprawuje obecnie
prezydencję w UE) Jozef Drofenik i marszałek województwa
(jednocześnie wiceprzewodniczący unijnego Komitetu
Regionów) Marek Woźniak. Goście dali się namówić
na udział w konkursie wiedzy o UE. Ambasador Słowenii
wylosował pytanie: „Od którego roku Polska jest członkiem
Unii?”. I wybrnął gładko: – Od tego samego, co Słowenia. ABO

Tramwajem do Unii Europejskiej
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Kraj Basków jeszcze dwie de-
kady temu należał do najsłab-
szych regionów w Europie i
Hiszpanii. Dzięki postawieniu
na innowacje i tworzenie kla-
strów szybko udało się nadro-
bić dystans do najlepszych.
Ponieważ podobną drogą, dzię-
ki unijnemu wsparciu, zamie-
rza kroczyć Wielkopolska, nic
dziwnego, że podpatrujemy ba-
skijskie dokonania. W połowie
kwietnia Kraj Basków odwie-
dziła delegacja złożona z przed-
stawicieli Urzędu Marszałko-
wskiego (na czele z wicemar-
szałkiem Leszkiem Wojtasia-
kiem) oraz istniejących i
projektowanych wielkopolskich
klastrów. ABO
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– Na początku kwietnia został
pan wybrany przewodniczą-
cym polskiej delegacji do Ko-
mitetu Regionów, a kilka dni
później wiceprzewodniczącym
i członkiem prezydium tej
unijnej instytucji. Objęcia któ-
rej z tych funkcji bardziej gra-
tulować?
– Przewodniczenie polskiej de-
legacji i obecność w prezydium
Komitetu Regionów ściśle się ze
sobą łączą. Dla mnie wyrazem
uznania dla mojej dotychczaso-
wej pracy jest jednogłośny wy-
bór na przewodniczącego
polskiej delegacji. Zwłaszcza że
skład delegacji, wytypowany
przez wiele organizacji, to na-
prawdę mocna reprezentacja
całego polskiego samorządu.
– Czym jest Komitet Regio-
nów?
– To ciało opiniodawcze, które
ma za zadanie ustosunkowy-
wać się do wszystkich przygoto-
wywanych przez Komisję
Europejską dokumentów, które
następnie przyjmuje Parlament
Europejski. Komitet wskazuje,
gdzie ewentualnie może nastą-
pić konflikt między projektowa-
nymi regulacjami a interesami
samorządów.
– Na czym polega przewodni-
czenie krajowej delegacji?
– To odpowiedzialna rola, wy-
magająca istotnego wkładu cza-
su, a jednocześnie pewnych
umiejętności pracy w grupie
mocnych osobowości. W delega-
cji są między innymi takie po-

Z marszałkiem Markiem Woźniakiem rozmawia Artur Boiński

staci, jak prezydent Łodzi Jerzy
Kropiwnicki, prezydent Wrocła-
wia Rafał Dutkiewicz czy mar-
szałek mazowiecki Adam
Struzik. To rola o tyle delikat-
na, że wypracowując stanowi-
sko delegacji, musimy uwzglę-
dniać i godzić wielorakie inte-
resy: naszych ugrupowań poli-
tycznych (krajowych i na forum
europejskim), państwa, samo-
rządu (z punktu widzenia euro-
pejskiego i krajowego), naszych
poszczególnych regionów. W
swoim wystąpieniu na forum
polskiej delegacji zapowiedzia-
łem, że będę chciał wzmocnić jej
merytoryczną działalność.
– W jaki sposób?
– Zarówno poprzez mocniejszy
udział Polaków podczas stan-

dardowej procedury pracy nad
dokumentami w komisjach, jak
i poprzez wykorzystywanie
możliwości własnych inicjatyw
Komitetu Regionów, z którymi
może on występować do Komi-
sji lub Parlamentu. Moim
zdaniem najważniejszym, a do-
tąd mało przez nas wykorzysty-
wanym elementem pracy, jest
etap pierwszego czytania pro-
jektów w komisjach branżo-
wych. To moment, w którym
można mieć realny wpływ na
kształt przyjmowanego później
przez Komitet Regionów stano-
wiska. Zależy mi, by już na
wstępnym etapie wypracowy-
wać wspólne stanowisko całej
polskiej delegacji i polskiego
rządu.

– Pomówmy o konsekwen-
cjach pańskich awansów dla
Wielkopolski. Z listu czytelni-
ka „Głosu Wielkopolskiego”:
„Ucieszyła mnie wiadomość o
wybraniu marszałka naszego
województwa wiceprzewodni-
czącym Komitetu Regionów,
ponieważ z tej okazji otrzyma
Wielkopolska dodatkowe eu-
ro i to wcale niemało, bo po-
noć miliony”…
– Wszystko próbujemy przeli-
czyć od razu na pieniądze, a to
nie jest oczywiście tak…
– Powiedzmy jasno: z obję-
ciem przez pana tych funkcji
nie wiążą się żadne miliony,
czy nawet setki tysięcy euro
dla Wielkopolski!
– Nie wiążą się, choć cień praw-
dy w zacytowanej opinii można
znaleźć. Bierzemy akurat udział
w toczącej się dyskusji nad per-
spektywą budżetową UE po
2013 roku. Chcielibyśmy party-
cypować w unijnej pomocy także
wówczas. Tymczasem Unia nie
jest specjalnie zainteresowana
wydatkowaniem dużych pienię-
dzy w kolejnych latach. Stąd
polski głos powinien tu znacząco
zabrzmieć. Istotne są też plany
dotyczące podziału wydatków
UE. Tu niepokoi nas mocny głos
południa Europy, artykułowany
między innymi przez Francję,
Hiszpanię, Włochy, idący w kie-
runku priorytetowego wykorzy-
stania budżetu Unii dla
rozwiązywania własnych pro-
blemów, chociażby wielkiej mi-

gracji z Afryki Północnej. To mu-
siałoby się wiązać z osłabieniem
finansowym naszego obszaru –
basenu Morza Bałtyckiego.
W naszym interesie jest zabie-
ranie głosu, by Unia nie „zapo-
mniała” o Europie Środkowo-
wschodniej, a także o przywią-
zaniu do Europy takich krajów,
jak Ukraina czy Gruzja.
– Nie zabraknie panu trochę
czasu na zajmowanie się wiel-
kopolskimi sprawami, tu, na
miejscu?
– Miałem pewne obawy doty-
czące braku czasu. Z drugiej
jednak strony położyłem na
szali prawo Wielkopolski do te-
go, by była widziana jako silny
i ważny europejski region. Nie-
wiele mamy okazji, by to zama-
nifestować, więc warto wyko-
rzystać możliwość dołożenia
każdej cegiełki w budowie tego
wizerunku. Nazwa naszego re-
gionu będzie się częściej poja-
wiać w wielu kontekstach. Ja,
przedstawiając się każdemu
rozmówcy na europejskim fo-
rum, podkreślam, jaki region
reprezentuję. Czasem stwarza
to okazję do tego, by przekazać
nieco więcej wiedzy na temat
Wielkopolski, a czasami – by
zaprosić ważne osobistości do
odwiedzenia nas. Naturalnie
pełnienie przyjętych funkcji od-
bywać się będzie kosztem moje-
go czasu. Analizując wszystkie
„za” i „przeciw”, uznałem, że to
jednak będzie opłacalne dla re-
gionu.�

Marek Woźniak podczas obrad Komitetu Regionów w Brukseli.
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Duże pieniądze niosą za so-
bą duże pokusy. Jak je roz-
poznać i im nie ulec – o tym
mówili marszałkowskim
urzędnikom przedstawicie-
le odpowiednich służb.

Czy urzędnicy, mający wpływ
na istotne decyzje, powinni wy-
strzegać się przyjmowania na-
wet reklamowego długopisu,
będącego firmowym prezen-
tem? Według Centralnego Biu-
ra Antykorupcyjnego – tak.

– Czy przyjmując zwykłe ga-
dżety reklamowe, na pewno nie
będziemy sympatyczniej pa-
trzeć na firmę, która nas obda-
rowała? A co pomyśli na
przykład przedstawiciel innej
firmy biorącej udział w tym sa-
mym przetargu, gdy przyjdzie i
zobaczy u urzędnika prezent od
konkurencji? – obrazowała Ka-
tarzyna Kucharczyk z CBA,
podczas szkolenia dla pracowni-
ków Urzędu Marszałkowskiego
zaangażowanych we wdra-
żanie środków unijnych w na-
szym województwie. Zgroma-

dzeni 10 kwietnia w poznań-
skim hotelu Mercure urzędnicy,
słuchając funkcjonariuszy CBA,
policjantów od walki z przestęp-
czością gospodarczą czy przed-
stawicieli Urzędu Kontroli
Skarbowej, mogli się poczuć wy-
straszeni… Chodziło jednak
o to, by dmuchać na zimne,
szczególnie w perspektywie de-
cydowania o tym, komu przy-
padnie grubo ponad miliard
euro w najbliższych latach.

Jaki jest katalog przestępstw
korupcyjnych (łapownictwo,
sprzedajność, powoływanie się
na wpływy…)? Jakie grożą za
korupcję kary (nawet do 12 lat
pozbawienia wolności!)? Co mo-
że być łapówką (coraz rzadziej
bywa to przecież koperta z go-
tówką)? O tym mogli usłyszeć
pracownicy UMWW. Zostali też
poinstruowani na temat tego,
jakie zachowania petentów mo-
gą świadczyć o zamiarze sko-
rumpowania, jakie zaś sym
ptomy u kolegów z pracy po-
winny zapalić w głowie „anty-
korupcyjną kontrolkę”… ABO

CBA do urzędnika:
Nie daj się korupcji!

Jak głęboko sięgają tradycje ułańskie, można się było przekonać dzięki historycznym
rekonstrukcjom podczas pikniku na poznańskiej Cytadeli, który był częścią obchodzonego
w dniach 17-20 kwietnia Święta 15. Pułku Ułanów Poznańskich – Dni Ułana 2008.
Pokazy i zabawy na Cytadeli były najtłumniej obleganą imprezą, nie zabrakło jednak
i tradycyjnych corocznych uroczystości. Złożyły się na nie: capstrzyk i apel poległych pod
pomnikiem poznańskich ułanów, a także uroczysta msza święta w kościele na Wzgórzu
Przemysła, której przewodniczył abp Stanisław Gądecki. ABO
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Przybyli ułani i średniowieczni rycerze

Przez tydzień, od 4 do 10 ma-
ja, przebywała w Indiach dele-
gacja naszego regionu na czele
z wicemarszałkiem Leszkiem
Wojtasiakiem. Wielkopolanie
spotkali się między innymi z
przedstawicielami Izby Han-
dlowej Pendżab-Haryana-Del-
hi, All India Association of
Industry w Bombaju oraz
Mumbain Chamber of Com-
merce. Pomysł nawiązania
współpracy z azjatyckim part-
nerem zrodził się podczas spo-
tkań z ambasadorem Indii
w Polsce. Wielkopolska chciała-
by współpracować z indyjskimi
podmiotami w takich dziedzi-
nach, jak IT, biotechnologia, in-
nowacje. ABO

Wicemarszałek Wojciech Jan-
kowiak przewodniczył delegacji
naszego regionu, która uczest-
niczyła 7-9 maja w Sztokholmie
w Globe Forum – spotkaniu bę-
dącym odpowiednikiem szwaj-
carskiego Davos czy polskiej
Krynicy. Wielkopolanie brali
udział m.in. w debatach o moż-
liwościach inwestycyjnych w re-
gionie oraz o biotechnologii.
W tej ostatniej dziedzinie mieli-
śmy silną reprezentację. W wy-
jeździe brali bowiem udział (w
ramach pakietu promocyjnego
będącego jedną z nagród)
przedstawiciele Centrum Ba-
dań DNA – jednego z dwóch
laureatów konkursu „i-Wielko-
polska – Innowacyjni dla Wiel-
kopolski”. ABO

Przedstawiciele Poznania i
Wielkopolski wzięli udział w se-
minarium, podczas którego
przedstawiono belgijskim przed-
siębiorcom możliwości inwesty-
cyjne w Polsce i na Ukrainie,
związane z organizowaniem
przez oba kraje finałów Euro
2012. Spotkanie odbyło się pod
koniec kwietnia w Brukseli.
Swoją ofertę dla potencjalnych
inwestorów przedstawił przede
wszystkim Poznań, mówiono
też jednak o możliwościach za-
angażowania się Belgów w biz-
nes w innych częściach naszego
regionu. ABO

Indyjski biznes

W szwedzkim
Davos

Podpatrywanie
Kraju Basków

Pokazujemy się
przed Euro 2012

Wielkopolska w Europie
promuje się marszałkiem
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Sejmikowe
pytania
Przedstawiamy
interpelacje
i pytania radnych
z kwietniowej sesji.

Leszek Bierła
(PiS) dopytywał
o motywy wyboru
starostwa
w Ostrzeszowie, a

nie w Kępnie, jako partnera do
prowadzenia kolejnego punktu
informacyjnego WRPO.

Waldemar
Witkowski (LiD)
przestrzegał przed
inwestowaniem
w lotnisko na

Ławicy, wskazując Krzesiny
jako korzystniejszą
alternatywę. Podniósł też
problem nadzoru właściciel-
skiego nad szpitalami,
przytaczając zastrzeżenia
dotyczące zakładu w Wolicy.
Radny złożył też wniosek
o „poważną podwyżkę”
wynagrodzeń członków
zarządu województwa.

Maciej
Wiśniewski
(LiD) wystąpił
w sprawach:
problemów z

brakiem miejsca w szynobusie
zatrzymującym się
w miejscowości Pawłowice,
terminu zakończenia budowy
ścieżki rowerowej do Osiecznej,
klucza doboru parlamenta-
rzystów do komitetu honoro-
wego konferencji odbywającej
się w szpitalu w Osiecznej.

Andrzej
Grzeszczak
(PiS)
zasygnalizował
problem braku

chodników przy szkołach
w Ratyniu i Radolinie oraz
niebezpiecznych przejść przez
drogę wojewódzką pomiędzy
Pyzdrami a Goliną.

Zbigniew
Winczewski
(LiD) zwrócił się
do zarządu o
pomoc i poparcie

dla rolników z Wilczyna,
którzy w związku z rozbudową
odkrywki węgla brunatnego
chcieliby uzyskać inne tereny
pod gospodarstwa.

Zbigniew
Ajchler (LiD)
pytał o: środki
wypracowywane
przez ośrodki

ruchu drogowego, unijną
inicjatywę JESSICA,
odwołanie Jarosława
Wujkowskiego z funkcji
dyrektora CKiS w Kaliszu,
wynagrodzenie przewodni-
czącego rady nadzorczej
WFOŚiGW, Hipodromu Wola.

Lidia Czechak
(PiS) złożyła
interpelację
w sprawie ustawi-
enia znaków,

informujących o dojeździe do
muzeum w Lewkowie.

ABO

Po wysłuchaniu pozytyw-
nych opinii Komisji
Rewizyjnej sejmiku i Re-

gionalnej Izby Obrachunkowej
oraz obszernej dyskusji radni
niejednogłośnie zadecydowali
o udzieleniu absolutorium. Po-
zytywnie ubiegłoroczny bi-
lans oceniło 25 radnych. ,,Za”
głosowali przedstawiciele ko-
alicji PO i PSL, a także, choć z
zastrzeżeniami, klub LiD,
,,przeciwko” było 12 radnych
PiS.

Fakty i liczby

– To był dobry budżet, który
również dobrze został wykona-
ny – rozpoczął swoje wystąpie-
nie marszałek Marek Woźniak.
Podstawą do takiej samooceny
zarządu są wyższe dochody wo-
jewództwa, bardzo małe zadłu-
żenie (4,1 proc.), znaczna
nadwyżka, która pozwoli spo-
kojnie realizować bieżące pla-
ny, a także wysoki, bo
31-procentowy udział wydat-
ków inwestycyjnych w ubiegło-
rocznym budżecie.

Do atutów budżetu 2007
marszałek zaliczył wysoki
udział wydatków na komuni-
kację i transport (46 proc.), co
pozwoliło m.in. na wykonanie
wielu inwestycji oraz wyre-
montowanie 10 proc. dróg wo-
jewódzkich. Sprawnie rea-
lizowany jest program zakupu
szynobusów dla kolei regional-
nych (8 pojazdów za 52 mln zł),
rośnie dofinansowanie przewo-
zów (72 mln zł), a w efekcie
przybywa połączeń kolejowych.
Dobrze, mimo komplikacji,
przedstawia się inwestycyjny
bilans Zintegrowanego Progra-
mu Operacyjnego Rozwoju Re-
gionalnego na lata 2004-2006.
Dzięki finansowemu wsparciu
samorządu pobudzony został
rozwój lotniska na Ławicy. Nie-
znaczny wzrost wydatków na
kulturę, przy samodyscyplinie
i ograniczaniu wydatków bie-
żących, zaowocował rozbudową
muzeów w Szreniawie i Kali-
szu oraz remontem kaliskiego
teatru. Na wydatki inwestycyj-
ne w ochronie zdrowia przezna-
czono 33 mln zł. Istotnym
wsparciem dla podległych
SPZOZ są pożyczki z budżetu
(3,6 mln) oraz poręczenia bu-
dżetowe (40,3 mln), z których
skorzystały m.in. szpitale w
Lesznie, Koninie, Kaliszu, Ko-
wanówku, WCC Płuc i Gruźlicy
w Poznaniu.

– Województwo wielkopol-
skie zakończyło rok 2007 do-
datnim wynikiem finansowym,
z nadwyżką w wysokości 181,2
mln złotych – podsumowała
skarbnik Elżbieta Kuzdro-Lu-
bińska. To pozwoliło na rezy-
gnację z kredytu na pokrycie
deficytu budżetowego, a do
rozdysponowania pozostanie

„Tak” dla budżetu
Przyjęcie sprawozdania z wykonania budżetu za 2007 rok oraz podjęcie uchwały
o udzieleniu absolutorium zarządowi województwa było głównym punktem obrad
XXIII sesji sejmiku.

jeszcze 71,4 mln zł. W roku
2007 osiągnięto dochody w wy-
sokości 914,7 mln złotych, wyż-
sze o 52,1 proc. od założonego
planu, natomiast wydatki bu-
dżetu województwa zrealizo-
wano w kwocie 791,3 mln
złotych, to jest o 22 proc. wię-
cej niż zakładano. Zarówno
marszałek Marek Woźniak, jak
i skarbnik Elżbieta Kuzdro-Lu-
bińska, podkreślali równomier-
ną i zdyscyplinowaną rea-
lizację budżetu, co obrazuje
m.in. niższa niż przed rokiem
kwota wydatków niewygasają-
cych. – Sytuacja finansowa
Wielkopolski jest bardzo dobra
– podsumowała pani skarbnik.

Niedosyt

Dużo miejsca w sprawozda-
niu oraz dyskusji poświęcono
niewykonaniom i problemom
związanym z realizacją planu
wydatków. – Nie zamierzamy
niczego ukrywać, taka jest rze-
czywistość – skwitował mar-
szałek Woźniak, ale również
zwracał uwagę na obiektywne
uwarunkowania tych rezulta-
tów, na to, co w samorządowym
otoczeniu nie układało się tak,
jak powinno. Od planu znaczą-
co odbiegały wykonania budże-
tu w zakresie melioracji
wodnych oraz inwestycji na
drogach publicznych, co zwią-
zane było z niezależnym od sa-
morządu opóźnieniem wdraża-
nia programów unijnych. Nie-
wykonania w działach: rozwój
przedsiębiorstw oraz nauka
wiązały się z opóźnieniami
z realizacją i rozliczeniem pro-
gramów ZPORR, na co składa-
ły się m.in. braki kadrowe
w instytucjach finansujących,
a także błędy i zaniechania be-
neficjentów.

Ostrą krytykę ze strony opo-
zycji podczas sesji wywołały nie-
wykonania wydatków w zakre-
sie zwalczanie narkomanii, prze-
ciwdziałania alkoholizmowi.

Przedstawiciele zarządu wy-
kazywali, że problemy są ujmo-
wane celowo przez oponentów
w procentach, a nie w kwotach,
co deformuje obraz całego bu-
dżetu. Dowodzili, że niewyko-
nania miały często obiektywne
przyczyny, wynikające z proce-
dur, przedłużających się prze-
targów, zbyt późnych decyzji
o przekazaniu pieniędzy z bu-
dżetu państwa, a także, w za-
kresie przeciwdziałania uzależ-
nieniom, wynikały z braku in-
teresujących propozycji np.
od organizacji pozarządowych
oraz błędów w ofertach kon-
kursowych.

Krytyka dostatku

Nadmiar pieniędzy na kon-
tach województwa został skry-
tykowany przez opozycję.

Różnice stanowisk wyrażały
dobitnie opinie do sprawozda-
nia przedstawione przez prze-
wodniczących klubów radnych.

Zbigniew Czerwiński (PiS)
dowodził, że od dawna było
wiadomo, iż w budżecie będzie
nadwyżka, więc można było od
razu planować większe wydat-
ki. – W ubiegłym roku mogli-
śmy inwestować więcej i taniej,
a pieniądze, które leżą na kon-
cie tracą na wartości – argu-
mentował. Przewodniczący
klubu PiS zarzucił zarządowi
niegospodarność i poradził za-
trudnienie ekspertów.

Zbigniew Ajchler (LiD) ganił
zarząd za brak pomysłów na
przeciwdziałanie alkoholizmo-
wi i narkomanii. Zarzucał brak
troski o przedsiębiorców, któ-
rym samorząd zawdzięcza
wzrost dochodów i nadwyżkę
budżetową. Postulował monito-
rowanie wykonania budżetu
na posiedzeniach plenarnych
w trakcie roku. Poparcie LiD-u
dla sprawozdania zarządu wa-
runkował wskazaniem no-
wych, skutecznych działań
w zakresie polityki społecznej.

Z tymi głosami polemizował
Czesław Cieślak (PSL), zarzu-
cając opozycji dopasowywanie
danych do z góry przygotowa-
nych tez. Przypomniał, że bu-
dżet województwa na rok 2007
był współtworzony i został rów-
nież przyjęty głosami obecnych
oponentów, a zatem – skoro był
tak dobry, to dlaczego dzisiaj
jest zły – kwitował retorycz-
nym pytaniem. Ocenę sprawoz-
dania zakończył podzięko-
waniami i wyrazami uznania
dla pracy zarządu.

– Jeśli opozycja uznaje nas
za cudotwórców, to niech tak
pozostanie – podsumował
wcześniejszą dyskusję Sławo-
mir Poszwa (PO). – Klub PO
dobrze ocenia wykonanie bu-
dżetu – dodał.

Pomożemy

W porządku obrad kwietnio-
wej sesji sejmiku znalazły się
również sprawy związane z re-
alizacją kontraktu wojewódz-
kiego na lata 2007-2008
(piszemy o tym na str. 5). Pod-
jęto również uchwały umożli-
wiające udzielenie w bieżącym
roku pomocy finansowej jed-
nostkom samorządu terytorial-
nego na remonty i inwestycje
obiektów sportowych oraz
związanej z rozbudową infra-
struktury turystycznej.

Radni przyjęli ponadto infor-
mację dotyczącą ośrodków wy-
chowawczych na przykładzie
Młodzieżowego Ośrodka Wy-
chowawczego w Cerkwicy,
a także zatwierdzili zmiany
w Statucie Szpitala Rehabilita-
cyjno-Kardiologicznego w Ko-
wanówku. RJ

Marek Woźniak: – Budżet wo-
jewództwa roku 2007 był do-
bry i został dobrze wykonany.

Elżbieta Kuzdro-Lubińska:
– Sytuacja finansowa Wielko-
polski jest bardzo dobra.

Sławomir Poszwa: – Koledzy
z PiS-u uznali, że my
jesteśmy od cudów i niech
tak pozostanie.

Czesław Cieślak: – Mogę
tylko powiedzieć: zarządowi
województwa bardzo
dziękuję.

Zbigniew Czerwiński:
– Można było od razu
planować większe
wydatki.

Zbigniew Ajchler: – Radni
powinni uważniej monitorować
wykonanie budżetu
w ciągu roku.
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Podczas kwietniowej sesji
sejmiku, radni wyrazili
zgodę na podpisanie

przez marszałka województwa
oświadczenia stron zmieniają-
cego kontrakt wojewódzki na
lata 2007-2008, zawarty 19 lip-
ca 2007 r.

Ubiegłoroczne oświadczenie
zmieniało m.in. zapisy kon-
traktu dotyczące współfinanso-
wania inwestycji wieloletnich z
zakresu ochrony zdrowia oraz
infrastruktury lotniczej, reali-
zowanych przez jednostki sa-
morządu terytorialnego. Na
liście inwestycji, obok Woje-
wódzkiego Szpitala Zespolone-
go w Koninie, dla którego
zaplanowano 19 mln zł, znala-
zła się dodatkowo budowa
Szpitala ZOZ Poznań-Nowe
Miasto, przy ul. Szwajcarskiej-
na którą przeznaczono 9,198
mln zł. Kwota ta powinna być
wydatkowana do końca ubie-
głego roku na sfinansowanie
robót budowlano-montażo-
wych, które po roku 2007 moż-
na było finansować wyłącznie

ze środków własnych samorzą-
du Poznania.

Nowe oświadczenie stron, na
wniosek prezydenta Poznania,
zmniejsza kwotę współfinanso-
wania zadania związanego mo-
dernizacją Szpitala ZOZ
Poznań-Nowe Miasto do sumy
3,536 mln zł. Zachowując do-
tychczasowe proporcje współfi-
nansowania środkami budżetu
państwa i z własnego budżetu
miasto nie było w stanie wyko-
rzystać, ze względów technicz-
nych, w całości przyznanych na
ten cel środków. Zmieniony za-
pis umożliwia w pierwszej ko-
lejności wykorzystanie części
współfinansowania przypada-
jącej na beneficjenta, którym
jest miasto, tym samym
pozwoli to w przyszłości na peł-
ne wykorzystanie pieniędzy
przyznanych z budżetu pań-
stwa. Oświadczenie zmienia
także treść kontraktu odnoszą-
cą się do szpitala w Koninie,
gdzie do wykorzystania na in-
westycje w 2008 roku w ra-
mach środków niewygasających

wojewódzkiego budżetu pozo-
stało jeszcze 2,2 mln zł.

Kontrakt wojewódzki jest
umową o dofinansowanie pro-
gramu operacyjnego realizowa-
nego przez samorząd regionu
środkami pochodzącymi z bu-
dżetu państwa, państwowych
funduszy celowych lub ze źródeł
zagranicznych, zawieraną przez
ministra właściwego ds. rozwo-
ju regionalnego z zarządem wo-
jewództwa, w zakresie i na
warunkach określonych przez
Radę Ministrów zgodnie z usta-
wą o zasadach prowadzenia po-
lityki rozwoju. Podpisanie
kontraktu wojewódzkiego przez
marszałka każdorazowo nastę-
puje po wyrażeniu zgody przez
sejmik województwa. W ra-
mach kontraktów wojewódz-
kich od roku 2004 realizowa-
nych zostało kilka ważnych dla
regionu inwestycji. Do najwięk-
szych zaliczyć należy rozbudo-
wę Wielkopolskiego Centrum
Onkologii oraz budowę nowej
siedziby Wojewódzkiego Szpita-
la Zespolonego w Koninie. RJ

Cenna umowa
Inwestycje z kontraktu wojewódzkiego
dla poznańskiego szpitala przy ul. Szwajcarskiej
nie są zagrożone.

O tym, jak ważna jest możli-
wość pozyskania wiedzy na te-
mat skorzystania z unijnej
pomocy dla naszego regionu,
może świadczyć spór podczas
kwietniowej sesji sejmiku.

Obok już istniejących
dziesięciu punktów informacyj-
nych Wielkopolskiego Regional-
nego Programu Operacyjnego
zarząd województwa postanowił
utworzyć dwa kolejne – w Mię-
dzychodzie i w Ostrzeszowie.

To ostatnie miasto wzbudziło
wątpliwości radnych PiS. Le-
szek Bierła argumentował, że
lepszą lokalizacją byłoby Kępno.
Sugerował, że za wyborem
Ostrzeszowa stoją tamtejsze ko-
rzenie lidera wielkopol-
skiego PSL posła Andrzeja
Grzyba. Broniąc wybranej loka-
lizacji, dyrektor Departamentu
Polityki Regionalnej Grzegorz
Potrzebowski, zaprzeczył, by
przeważyły racje polityczne.
Wyjaśnił, iż zarząd wziął pod
uwagę dogodne pod względem
dojazdu położenie oraz fakt, że
wcześniej niewielu beneficjen-
tów z powiatu ostrzeszowskiego
starało się o unijną pomoc. Zgło-
szona przez Zbigniewa Czer-
wińskiego poprawka, by punkt
ulokować w Kępnie, a nie w
Ostrzeszowie, nie uzyskała po-
parcia większości radnych. ABO

Bój o unijną
informację

Młodzież z Poznania i Mu-
rowanej Gośliny oraz przed-
stawiciele samorządowych
władz Wielkopolski oddali
hołd polskim oficerom po-
mordowanym w lesie katyń-
skim.

Z inicjatywy Stowarzyszenia
Współpracy ze Wschodem „Me-
moramus” w kwietniu odbył się
drugi już Marsz Pamięci Gniez-
dowo-Katyń, którego ideą jest
oddanie hołdu polskim i rosyj-
skim ofiarom zbrodni komuni-
stycznych. Uczestniczyło w nim
około 150 uczniów wielkopol-
skich szkół. Młodzi Wielkopola-
nie odszukali tabliczki z naz-
wiskami oficerów związanych z
naszym regionem i zapalili
przed nimi znicze oraz zatknęli
chorągiewki z narodowymi i wo-
jewódzkimi symbolami.

Wielkopolskie władze pod-
czas tych uroczystości repre-
zentowali przewodniczący sej-
miku Lech Dymarski oraz wi-
cemarszałek Leszek Wojtasiak.

Delegacja województwa, obok
uczestnictwa w głównym punk-
cie wizyty – wspomnianym
marszu, wzięła też udział w
mszy świętej, która została od-
prawiona na Polskim Cmenta-
rzu Wojennym w Katyniu,
zwiedziła Państwowy Kom-
pleks Memorialny „Katyń”, w
którego skład wchodzi Polski
Cmentarz Wojenny oraz uczes-
tniczyła w spotkaniu zorganizo-
wanym przez Dom Polski
w Smoleńsku, z udziałem
przedstawicieli Stowarzyszenia
Współpracy ze Wschodem „Me-
moramus” i Szkoły Ogólno-
kształcącej nr 8 w Smoleńsku.

Wielkopolanie spotkali się
też z wicegubernator Obwodu
Smoleńskiego Olgą Okuniewą,
na której ręce wicemarszałek
Leszek Wojtasiak złożył zapro-
szenie dla władz Obwodu Smo-
leńskiego do złożenia wizyty w
naszym regionie podczas Wiel-
kopolskiego Tygodnia Innowa-
cji, który odbędzie się jesienią.

ABO

Hołd w Katyniu

Przy nazwiskach zamordowanych oficerów związanych
z Wielkopolską zatknięte zostały chorągiewki z symbolami
narodowymi i wojewódzkimi.
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Wielkopolska delegacja podczas mszy świętej na Polskim
Cmentarzu Wojennym w Katyniu.

Bieżąca współpraca Wielko-
polski z Brandenburgią oraz
planowane wspólne projek-
ty gospodarcze, przedsię-
wzięcia z zakresu tran-
sportu drogowego i lotnicze-
go – to główne tematy roz-
mów wielkopolskich samo-
rządowców z przedstawicie-
lami parlamentu Bran-
denburgii, które odbyły się
22 i 23 kwietnia w Poznaniu.

Podczas spotkania parla-
mentarzystów i reprezentan-
tów Landu Brandenburgia
z marszałkiem Markiem Woź-
niakiem oraz wojewodą Pio-
trem Florkiem rozmawiano
m.in. o idei Partnerstwa Od-
rzańskiego, które wyznacza to-
ry ścisłej współpracy sąsiadu-
jących ze sobą polskich i nie-
mieckich regionów, w tym
Wielkopolski i Brandenburgii.
Priorytety działań dotyczą in-
nowacji, transferu technologii,
poprawy transgranicznych po-
łączeń transportowych oraz tu-
rystyki.

Marszałek Marek Woźniak
podkreślił, że Wielkopolska
pragnie korzystać z dobrych
praktyk innych regionów. Jed-
nym z kierunków takiego dzia-
łania jest rozwój wzornictwa
przemysłowego jako istotnego
czynnika rozwoju gospodarcze-
go i kulturalnego regionu oraz
jego promocji. Jako przykład
podał działania zmierzające do
powołania Wielkopolskiego
Centrum Designu. Współpraca
z Brandenburgią może doty-
czyć wspierania regionalnych
projektantów na rynku euro-

Kolej pierwsza połączy regiony

pejskim. Marek Woźniak za-
proponował także stworzenie
wspólnego obszaru turystycz-
nego, gdzie wiodącą rolę ode-
grałaby turystyka wodna
i turystyka aktywna we wszel-
kich przejawach.

Mówiono o szansach inwesty-
cyjnych i gospodarczych, jakie
stwarza rozwój komuni-
kacji lotniczej w obydwu regio-
nach, zastanawiano się nad
możliwościami współpracy po-
znańskiego lotniska Ławica z
Międzynarodowym Portem Lot-

niczym Berlin-Brandenburg.
Przewodniczący sejmiku Lech
Dymarski oraz Klaus Buchow,
przewodniczący Komisji ds.
Europejskich i Polityki Rozwo-
jowej Parlamentu Krajowego
Brandenburgii kontynu-
owali rozmowy z udziałem rad-
nych sejmiku z Komisji Strate-
gii, Rozwoju Regionalnego i
Współpracy Międzynarodowej.

Wstępem do dyskusji na te-
mat współpracy w kształtowa-
niu infrastruktury była infor-
macja wicemarszałka Wojcie-

cha Jankowiaka, streszczająca
dotychczasowe metodologiczne
i naukowe współdziałania in-
stytucji planistycznych Wielko-
polski i Brandenburgii. – Nie
jest bez znaczenia dla obydwu
regionów wzajemna wiedza o
priorytetach rozwojowych i wy-
nikających z nich rozwiąza-
niach planistycznych oraz
możliwie bliska, eliminująca
konflikty interesów synchroni-
zacja działań – podkreślali rad-
ni i parlamenta-rzyści.

Pozytywnym przykładem są
zaawansowane prace związane
z uruchomieniem szybkich i ta-
nich połączeń kolejowych na
trasie Berlin – Poznań –Berlin,
które będą dofinansowywane
przez władze obydwu regionów.
Ze względu na prace moderni-
zacyjne na torowiskach, prowa-
dzone zarówno przez DB jak i
PKP, uruchomienie połączenia
nastąpi na początku 2009 r.

Parlamentarzysta dr Jens
Klocksin przyznał, że również
z perspektywy Brandenburgii
opóźniająca się modernizacja
kolei odczuwana jest jako „wą-
skie gardło” komunikacji i roz-
woju.

Jako istotny cel, dotyczący
infrastruktury transportowej,
wskazywano wspólny lobbing
u rządów Polski i Niemiec oraz
w Unii Europejskiej na rzecz
przyspieszenia projektów waż-
nych dla obu regionów. – Takie
rozmowy inspirują i motywują
do współpracy, jest coraz więcej
spraw, które powinny być zała-
twiane poniżej szczebla pań-
stwowego – podsumował Klaus
Buchow. RJ

Przewodniczący sejmiku Lech Dymarski (z prawej) obdarował
Klausa Buchowa i pozostałych gości z Brandenburgii albumami
obrazującymi piękno i historię Wielkopolski oraz zachęcał do
częstych odwiedzin.
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– W Muzeum Początków Państwa
Polskiego można oglądać najcen-
niejsze rękopisy, inkunabuły i staro-
druki z polskich bibliotek i archiwów
na wystawie według pańskiego po-
mysłu i scenariusza. Co jest celem
tak odpowiedzialnego przedsięwzię-
cia?
– Ukazanie zaczątków naszej kultury
oraz roli pisma w budowaniu i funkcjo-
nowaniu struktur młodego państwa,
tworzeniu zbiorowej tożsamości. Do
tych korzeni, dzięki przekazom pi-
śmiennym, możemy dzisiaj dotrzeć,
znaleźć i rozpoznać w nich cząstkę sa-
mych siebie. To chyba wystarczający
powód, aby podjąć trud wydobycia na
światło dzienne tych zabytków. Ale to
nie pierwsza tego rodzaju wystawa
w naszym muzeum. Aktualna, którą
udostępniamy od 1 kwietnia tego roku,
zatytułowana ,,Ars Scribendi. O sztuce
pisania w średniowiecznej Polsce”,
w całości poświęcona została kulturze
pisma.
– Czym jest kultura pisma?

– Pismo wymyślono jako narzędzie
transmisji i komunikacji społecznej.
Ale podstawą tego ,,wynalazku” była
kultura słowa rozumiana jako umiejęt-
ność nazywania rzeczy, zjawisk, formu-
łowania i wymiany myśli. Kultura
pisma, to etap, w którym posługując
się słowami, nauczyliśmy się je utrwa-
lać. Od tej pory wymiana myśli, komu-
nikowanie mogło odbywać się bez
osobistego udziału osoby, która tę myśl
sformułowała. Tak powstawały przeka-
zy międzypokoleniowe, przekazy w
czasie i przestrzeni. Wiedzę i doświad-
czenia całych cywilizacji nauczono się
zapisywać i gromadzić. Powstawały
różne techniki i formy przekazu pi-
śmiennego. Tak formowała się i ewolu-
owała kultura pisma. Obrazujemy to
m.in. na przykładach zabytków pocho-
dzących z najwcześniejszego okresu
istnienia państwa polskiego i związa-
nych z chrystianizacją ziem polskich,
w którym to procesie piśmiennictwo
odegrało niezwykle istotną rolę. Wów-
czas uchwytny staje się początek bar-
dzo powolnego procesu wypierania
kultury oralnej przez słowo pisane.
Najstarszym na ziemiach polskich zna-
nym nam przykładem utrwalenia w pi-
śmie tradycji, dotychczas przeka-
zywanej ustnie jest początkowa część
,,Kroniki” Galla.
– W jaki sposób porządkuje pan naj-
starsze teksty, aby zobrazować
zwiedzającym rozwój kultury pisma
w dawnej Polsce?
– Pierwszej części ekspozycji nadano
układ chronologiczny, pozostałym, z ra-
cji obfitości materiału – rzeczowy. Wy-
stawę otwierają dokumenty i kodeksy
powstałe w okresie od czasów karoliń-
skich do końca XII wieku. Są tu naj-
starsze w zbiorach polskich doku-
menty, wśród nich słynna ,,Bulla
Gnieźnieńska” z 1136 roku, która za-
wiera wiele polskich nazw miejscowo-
ści i imion, czy dokument kardynała
Humbalda, wystawiony przez niego w
Gnieźnie w 1146 roku. Niezmiernie in-
teresujący jest również inny dyplom,
zachowany w dwóch egzemplarzach z
1153 roku i w jednym późniejszym od-
pisie, w którym obywatel polski Zbylut
z rodu Pałuków powołuje do życia
klasztor cysterski w Łeknie. Prezentu-
jemy w tej części również importowa-

Pismo, czas i przestrzeń
Z dr. Leszkiem Wetesko, kuratorem wystawy najstarszych zabytków polskiego piśmiennictwa
,,Ars Scribendi” w Muzeum Początków Państwa Polskiego w Gnieźnie, rozmawia Ryszard Jałoszyński

Dr Leszek Wetesko - historyk i historyk sztuki, mediewista. Interesuje się szczególnie kulturą w kręgach średnio-
wiecznych zakonów oraz fundacjami artystycznymi polskich władców. Autor wielu publikacji naukowych oraz wy-
staw, organizator sesji naukowych dotyczących średniowiecznej kultury i sztuki na ziemiach polskich.

Wystawa ,,Ars scribendi”
potrwa do końca lipca 2008 r.

Muzeum
Początków Państwa Polskiego

czynne jest w kwietniu
od wtorku do niedzieli
w godz. 9.30-17.30,

a od maja w godz. 10-17.

W gronie patronów
medialnych tego wyjątkowego

przedsięwzięcia jest
,,Monitor Wielkopolski”.

ne rękopisy iluminowane, w tym tzw.
ewangeliarz gnieźnieński z około 800
roku oraz dzieła najlepszych XI-wiecz-
nych skryptoriów bawarskich np. „Co-
dex Preciosus”, ,,Missale Plenarium” i
XII-wiecznych saskich jak ,,Ewange-
liarz Kruszwicki”. Przez pierwszy ty-
dzień trwania wystawy można było
zobaczyć jeden z najcenniejszych pol-
skich zabytków – ,,Złoty Kodeks Gnieź-
nieński”, który najpewniej został
ufundowany przez Bolesława Szczo-
drego.
– Czym kierował się pan wybierając
eksponaty z obfitszych zasobów ar-
chiwalnych z kolejnych stuleci?
– W kolekcji rękopisów z okresu od
XIII do początku XVI wieku zawarta
jest prezentacja kultury pisma z po-
działem na środowiska, w których te
dokumenty i książki powstały. Pierw-
szy segment drugiej części wystawy
poświęcony został władzy świeckiej -
osobie monarchy. To m.in. zbiór doku-
mentów wydanych przez książąt wiel-
kopolskich, ostatnich Piastów oraz
Jagiellonów. Pokazujemy ówczesne ar-
chiwalia sądownicze – księgi ziemskie
i grodzkie z Gniezna i Poznania. Dalej
prezentowane są dyplomy i rękopisy
powstałe z inicjatywy i w kręgu ducho-
wieństwa np. dokumenty wydawane
przez arcybiskupów gnieźnieńskich i
biskupów poznańskich, a także opatów
wielkopolskich klasztorów - benedyk-
tyńskiego w Lubiniu, cysterskich w
Lądzie i Przemęcie.
– Gdzie powstawały te rękopisy?
– Były wykonywane na zamówienie
głównie osób duchownych w miejsco-
wych warsztatach, np. mszał Mikołaja
Słupka i graduał gnieźnieńskich kla-
rysek, a także zdobione przez sprowa-
dzanych z zagranicy artystów, np.
Biblia Jarosława Bogorii Skotnickiego.
Takie skryptoria funkcjonowały także
w Wielkopolsce – w Lubiniu, Poznaniu,
zapewne w Gnieźnie. Inne z książek,
dotyczy to prezentowanych kodeksów

prawniczych, przywożone były z zagra-
nicy, przez studiujące tam osoby, m.in.
z Italii.
– Wystawę dopełniają księgi miej-
skie i dokumenty prywatne. Skąd
pochodzą?
– Głównie z obszaru Wielkopolski. Są
istotnym dopełnieniem obrazu kultury
pisma od XIII do początku XVI w. Nie
zawsze już nie tak starannie przepisy-
wane jak najdawniejsze kodeksy czy
dyplomy, są dowodem na upowszech-
nienie się pisma w kręgach, w których
do niedawna było ono nieobecne. Naj-
ciekawsza według mnie jest część wy-
stawy poświęcona miastu, w ramach
której prezentujemy księgi prawa
magdeburskiego – poznańską i być mo-
że gnieźnieńską, najstarsze zachowa-
ne w Wielkopolsce księgi wójtowskie i
ławnicze, księgi rachunkowe i liczne
dokumenty wystawiane przez władze
Poznania oraz osoby prywatne.
– Zbiór zamyka niewielki zestaw in-
kunabułów i starodruków…
– Jest ich tylko tyle, aby pokazać, jak
ars scribendi wkroczyła w nową, nowo-
żytną epokę. Są to książki importowa-
ne, a także i wydrukowane w
Królestwie Polskim, których pojawie-
nie się było zwiastunem nadchodzącej
wielkiej przemiany w kulturze, prowa-
dzącej do upowszechnienia się umiejęt-
ności pisania i czytania na niespo-
tykaną dotąd skalę. Wśród nich pre-
zentujemy najstarszy drukowany ży-
wot świętego Wojciecha i pierwszy
polski drukowany zbiór praw – ,,Sta-
tuty Jana Łaskiego”.
– Jak powstawała ta wystawa?
– Jej pomysł zrodził się dość dawno, bo
miało to miejsce w roku śmierci pani
profesor Brygidy Kürbis. Jak zawsze
przy realizacji tego typu idei nie mo-
głaby ona nabrać kształtu bez pomocy,
wielkiej życzliwości i zaangażowania
wielu osób. Chciałbym, korzystając z
okazji, wyrazić swoją wdzięczność ks.
dr. Marianowi Aleksandrowiczowi, dy-

rektorowi Archiwum Archidiecezjalne-
go w Gnieźnie, panu Henrykowi Kryst-
kowi, dyrektorowi Archiwum Państwo-
wego w Poznaniu oraz profesorowi To-
maszowi Jasińskiemu, dyrektorowi Bi-
blioteki Kórnickiej PAN – za
udostępnienie na gnieźnieńską wysta-
wę cennych zabytków. W kwerendach
archiwalnych z wielką cierpliwością
wspomagali mnie pani mgr Zofia Woj-
ciechowska i ks. mgr Michał Sołomie-
niuk. Wystawa w prezentowanym
kształcie powstała także dzięki duże-
mu zaangażowaniu moich współ-
pracowników.
– Czy mogły znaleźć się na niej jesz-
cze jakieś inne cenne eksponaty, do
których nie zdołaliście państwo do-
trzeć, bądź zabrakło na to pienię-
dzy?
– Oczywiście, że tak. W dzieje kultury
słowa na ziemiach polskich wpisuje się
wiele zabytków znajdujących się w ar-
chiwach zagranicznych. W Bibliotece
Watykańskiej przechowywany jest re-
gest dokumentu ,,Dagome iudex”, w
Cividale słynny ,,Kodeks Gertrudy”, w
Bibliotece Uniwersytetu w Düsseldor-
fie znajduje się ,,Ordo Romanus” –
książka, którą wraz ze słynnym listem
dedykacyjnym księżna Matylda ofiaro-
wała Mieszkowi II. W zbiorach nie-
mieckich przechowywanych jest wiele
innych cennych średniowiecznych do-
kumentów pochodzących z Polski, bądź
z naszym krajem związanych – m.in.
dokument z pieczęcią królowej Ryche-
zy, dyplom wystawiony przez Włady-
sława Hermana czy Mieszka Starego z
jego jedyną zachowaną do naszych cza-
sów pieczęcią tzw. konną. Żaden z wy-
mienionych nie był pokazywany w
polskich muzeach. A myślę, że można
by pokusić się o wystawienie ich
wszystkich razem i… dlaczego nie w
Gnieźnie.
– Wystawę otwiera plansza przed-
stawiająca sylwetkę prof. Brygidy
Kürbis. W katalogu zawarta jest de-

dykacja poświęcona poznańskiej
mediewistce. Co zawdzięczają auto-
rzy wystawy, a być może także zwie-
dzający, tej wybitnej postaci?
– Pani Profesor zawdzięczamy olbrzy-
mią, nieocenioną wiedzę o dziejach pol-
skiego piśmiennictwa i ogromne
bogactwo mądrych, wnikliwych inter-
pretacji. Tak się złożyło, że niemal
wszyscy, którzy pracowali nad katalo-
giem wystawy, mieli szczęście być jej
uczniami. Pani Profesor jest autorką
kilkuset prac naukowych. Jej zaintere-
sowania badawcze koncentrowały się
głównie wokół źródłoznawstwa i nauk
pomocniczych historii oraz historii kul-
tury średniowiecznej. Swoją działalno-
ścią translatorską przyswoiła współ-
czesnej polszczyźnie ważne zabytki
średniowiecznego piśmiennictwa i re-
ligijności. Jej działalność naukowa zy-
skała międzynarodowe uznanie.
Jednak dla nas najważniejsze jest to,
iż była wspaniałym człowiekiem i na-
uczycielem, bez reszty oddanym swo-
im uczniom.
– Ekspozycja zaciekawia, zachwyca,
a nawet wzrusza, gdy rozczytujemy
karty kronik Wincentego Kadłubka,
Jana Długosza znanych z lektur
szkolnych. Co jeszcze powinniśmy
zobaczyć? Czy ma pan pomysł na wy-
stawę marzeń?
– Nie było jeszcze wystawy pokazującej
we właściwy, pełny sposób historii śre-
dniowiecznej Wielkopolski, która była
nie tylko ważnym miejscem w procesie
kształtowania się państwa polskiego i
jego chrystianizacji, ale także obsza-
rem, na którym szczególnie w późnym
średniowieczu powstawały znakomitej
klasy dzieła sztuki, że przywołam tu
wspaniałe wyroby poznańskich złotni-
ków. Historia tego regionu była nie-
zwykle dynamiczna, warta zobrazowa-
nia na wystawie i omówienia podczas
sesji naukowych, pokazania na tle
dziejów całej Europy Środkowej.
– Kto ogląda ,,Ars scibendi?”
– Zainteresowanie już w pierwszym
miesiącu wystawy przeszło nasze naj-
śmielsze oczekiwania. Jest echem sze-
rokiej promocji, którą w niezwykle
profesjonalny sposób poprowadziła zaj-
mująca się nią w naszym muzeum pa-
ni Magdalena Drzazgowska, a także
wyjątkowego zainteresowania mediów.
,,Ars scribendi” oglądają ludzie z róż-

nym wieku, dorośli i młodzież, indywi-
dualnie, rodzinami niekiedy – 500
osób dziennie. Gościmy zwiedzających
naprawdę z całej Polski. Przeważają
wycieczki szkolne, ale odwiedzają nas
też bardzo interesujące grupy miłośni-
ków średniowiecza czy modne wśród
młodzieży bractwa i stowarzyszenia ry-
cerskie, niektóre kilkakrotnie. To
dla nas najlepsza nagroda. �
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Encyklopedia powstaje z
udziałem internautów, a
znaleźć ją można pod adre-

sem: www.historia.wlkp.pl.
Projekt uzyskał wsparcie mar-

szałka województwa i władz Po-
znania, o czym poinformowano w
kwietniu na wspólnej konferencji
promocyjnej w Bibliotece Raczyń-
skich.

– Zależy nam, aby wiedza histo-
ryczna docierała do odbiorców w
różnorodny sposób, przy wykorzy-
staniu nowoczesnych nośników in-
formacji – mówił marszałek
Marek Woźniak.

Osoby, które na przykład mają
pamiątki po powstańcach, a nie
chcą oddawać ich do muzeów, mo-
gą udostępnić swe eksponaty w
formie zdjęć czy skanów, na stro-
nach encyklopedii.

Zbudowana na potrzeby projek-

tu witryna encyklopedyczna dzia-
ła podobnie jak Wikipedia. Hasła
dotyczące historii Wielkopolski do-
dawać i edytować może każdy za-
rejestrowany użytkownik, a nad
poziomem merytorycznym czuwa-
ją administratorzy i historycy.

,,Przypomnij sobie historię wła-
snej rodziny, twojej miejscowości,
najbliższych miejsc. Wspomnij o
bohaterach naszego regionu, waż-
nych, historycznych wydarzeniach
i miejscach. Zarówno tych związa-
nych z walką powstańczą, jak i
tych związanych z okresem wspa-
niałej walki pozytywistycznej. Po-
dziel się swoją wiedzą. Dopisz
brakujące hasła, lub edytuj już ist-
niejące” – zachęcają gospodarze
portalu.

– Dla najaktywniejszych i naj-
lepszych autorów wpisów przewi-
dujemy nagrody – poinformował

Marek Czerniak, prezes Stowa-
rzyszenia Pokolenie 21. – Zależy
nam na współpracy ze szkołami.
Zgromadzone w ten sposób infor-
macje, mogą pomóc historykom w
dotarciu do nieznanych dziś mate-
riałów oraz promować wiedzę o
przeszłości, postaciach i wydarze-
niach z dziejów regionu.

Zaproszenie do wpisania się do
encyklopedii, za pośrednictwem
marszałka Marka Woźniaka,
przyjął już prymas Polski kardy-
nał Józef Glemp. Dzięki udzielo-
nym przez niego informacjom
powstała notka o jego ojcu
Kazimierzu Glembie, który po
I wojnie światowej, tak jak inni
żołnierze Polacy w armii pruskiej,
przeszedł do wojska polskiego
i brał udział m.in. w szkoleniu
ochotników Powstania Wielkopol-
skiego. RJ

Historia Wielkopolski on-line

Funkcjonowanie Wirtualnej Encyklopedii Wielkopolski okresu Najdłuższej Wojny
Nowoczesnej Europy zademonstrowali jej pomysłodawcy ze Stowarzyszenia
Pokolenie 21.

Stworzenie jak największej bazy wiedzy o Powstaniu Wielkopolskim i o walkach z zaborcą w latach 1815-
1918 to cel, który przyświeca pomysłodawcom Wirtualnej Encyklopedii Wielkopolski okresu Najdłuższej
Wojny Nowoczesnej Europy ze Stowarzyszenia Pokolenie 21.
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O tym, że nie tylko pracą
żyją zatrudnieni w Urzę-
dzie Marszałkowskim, a
wielu z nich zdradza zdol-
ności w różnych dziedzi-
nach, przekonuje przykład
Jana Hyjka, którego po-
wieść, skierowana do mło-
dego czytelnika, trafiła
właśnie do księgarń.

Jan Hyjek, na co dzień pra-
cownik Kancelarii Sejmiku
Urzędu Marszałkowskiego Wo-
jewództwa Wielkopolskiego, to,
jak się okazuje, wszechstronny
twórca: autor powieści dla na-
stolatków, wystawianych sztuk
teatralnych dla młodego widza,
muzyki i tekstów kilkuset pio-
senek. W dwóch powieściach
opublikował swoje grafiki. Pi-
sze – co podkreśla - wyłącznie
nocą. Jego życiowa pasja to…
latanie na samolotach, szybow-
cach i lotniach. Jest miłośni-
kiem muzyki poważnej i Tatr.

Nakładem Oficyny Wydaw-
niczej G&P w Poznaniu, ukaza-
ła się w maju tego roku
najnowsza powieść autorstwa
Jana Hyjka pod tytułem „Spor-
na śliwka”. Książka została
wyróżniona w dwóch renomo-
wanych ogólnopolskich kon-
kursach na powieść dla dzieci i
młodzieży.

Czytelnik oprócz przygód i
zaskakujących sytuacji znaj-
dzie w powieści wiele akcentów
regionalnych, zdradzających
bardzo osobisty, ciepły stosu-
nek autora do Wielkopolski
oraz Poznania i jego okolic, bę-
dących promocją regionu dla
odbiorców spoza Wielkopolski.

Książka adresowana jest do
młodszych nastolatków, ale i
dorosłych (zwłaszcza tych, któ-

Powieść
pisana nocą

rzy głośno czytają dzieciom).
Opowiada o przygodach czwor-
ga przyjaciół. Czytelnika po-
wiedzie wartka, sensacyjna
fabuła z wątkiem detektywi-
stycznym, a wszystko to osa-
dzone we współczesnych rea-
liach, z nakreślonymi z humo-
rem postaciami i ich przygoda-
mi.

Ekipa Bystrych wplątuje się
w szaloną, pełną zakrętów, nie-
spodzianek i wyzwań pogoń.
Zwycięzcy wezmą łupy i odkry-
ją kilka tajemnic, wyprzedza-
jąc swoich konkurentów i
przeciwników - dorosłych „ga-
moni”, „sympatycznych” oraz
Blachę. To marzenia i wytrwa-
łe działania współpracujących
przyjaciół powiodły ich do celu.
A że Agata Zaliwka, Bystry,
Balcerek i Andrzej Blachniarek
mieli trochę szczęścia, tym le-
piej! Jak przysłużyła się spra-
wie pewna mikstura i
niepozorne drzewko - sporna
śliwka? Niech odpowie lektura.

Fragmenty powieści usłyszeć
będzie można niebawem na an-
tenie Radia Merkury. RED

,,Samorząd w praktyce” – to
cykl spotkań organizowa-
nych przez studenckie Koło
Samorządu Terytorialnego
Instytutu Nauk Politycz-
nych UAM. W kwietniu z
poznańskimi studentami o
problemach i funkcjonowa-
niu samorządu wojewódz-
twa rozmawiał marszałek
Marek Woźniak.

Marszałek odpowiedział na
wiele pytań, dzieląc się m.in.
ostatnimi wiadomościami z
pracy w Komitecie Regionów,
gdzie pełni funkcję wiceprze-
wodniczącego i szefuje delega-
cji polskiej, opowiadał jak się
kreuje swobodę aktywności eu-
ropejskiej regionu przy zacho-
waniu nadrzędności polityki
zagranicznej państwa, mówił o
własnych doświadczeniach w

pracy w samorządzie gmin-
nym, powiatowym i wojewódz-
kim, wyjaśniał różnice kompe-
tencyjne organów samorządo-
wych i państwowych w regio-
nie. Na pytanie, co się
najbardziej przydaje w pracy
marszałka, padła zdecydowana
odpowiedź: szerokie horyzonty
i doświadczenie. – Ale jak się
ma zbyt dużo doświadczenia,
to może być problem z szybkim
podejmowaniem decyzji – żar-
tował marszałek.

Czasami trudno precyzyjnie
przetłumaczyć zagranicznym
rozmówcom słowo ,,marszałek”
i wyjaśnić, czym się zajmuje,
skoro nawet w Polsce są z tym
problemy. W polskiej tradycji
do 1998 roku funkcja marszał-
ka nie wiązała się z władzą wy-
konawczą. Mieliśmy marszał-
ków Sejmu, Senatu, ale praca-

mi sejmiku wojewódzkiego kie-
ruje jego przewodniczący, nato-
miast region reprezentuje
marszałek.

Marek Woźniak wyjaśniał
również studentom, dlaczego
nie chciałby, aby marszałków
wybierano w wyborach bezpo-
średnich. – Nie mieliby czasu
na normalną pracę, wciąż my-
śląc o kolejnych wyborach –
tłumaczył.

Marszałek wskazywał na
atuty regionu (m.in. aktywność
małych i średnich przedsię-
biorstw, perspektywy innowa-
cyjności) oraz jego… słabości,
do których w pierwszej kolejno-
ści zaliczył nie najlepszą
infrastrukturę komunikacyj-
ną, czego dowodem jest dro-
ga S-11 i połączenia kolejowe
północy i południa Wielkopol-
ski. RJ

Praktycznie o samorządzie

Niecodzienną uroczystość przeżywały pod koniec kwietnia Szamotuły. Do tamtejszej
kolegiaty, której patronem jest święty Stanisław Biskup, trafiły relikwie tego męczennika,
który zginął w 1079 roku z rąk króla Bolesława Śmiałego. Przekazania relikwiarza z frag-
mentem kości świętego dokonał metropolita krakowski kardynał Stanisław Dziwisz. ABO

Wielka uroczystość w małych Szamotułach
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Województwo wielkopolskie
oraz Kalisz i Opalenica znalazły
się w gronie dwudziestu pod-
miotów wyróżnionych za szcze-
gólne inicjatywy podjęte w
ramach kampanii „Ciąża bez al-
koholu”.

Okazją do podziękowań i wrę-
czenia okolicznościowych dyplo-
mów było uroczyste spotkanie
podsumowujące pierwszy etap
kampanii, zorganizowane 31
marca w Warszawie przez Pań-
stwową Agencję Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych
dla wszystkich, którzy zaanga-
żowali się w promowanie wie-
dzy o zagrożeniach wynikają-
cych ze spożywania alkoholu
podczas ciąży. Do kampanii
przystąpiły 683 podmioty, w
tym 638 samorządów gmin-
nych, 12 wojewódzkich, funda-
cje, stowarzyszenia abstynen-
ckie, parafie. Informacje na ten
temat pojawiały się też m.in. na
łamach „Monitora Wielkopol-
skiego”.

Działania dotyczące informo-
wania o tym, że nie ma bez-
piecznej dawki alkoholu w
ciąży, a każda ilość wiąże się z
ryzykiem uszkodzenia płodu,
będą jednym z priorytetowych
zadań w 2008 roku, wynikają-
cych z Wojewódzkiego Progra-
mu Profilaktyki i Rozwiązy-
wania Problemów Alkoholo-
wych dla Województwa Wielko-
polskiego.

W ramach podejmowanych
szkoleń już 28 maja w Auli Wo-
jewódzkiego Szpitala Zespolone-
go im. Ludwika Perzyny w
Kaliszu, przy ul. Poznańskiej
79, odbędzie się szkolenie dla
pielęgniarek Okręgowej Izby
Pielęgniarek i Położnych w Ka-
liszu dotyczące skutków picia
alkoholu w czasie ciąży oraz
sposobu pracy z dziećmi z FAS
(Płodowym Zespołem Alkoholo-
wym). ABO

Ciąża bez alkoholu
- z wyróżnieniem



Monitor Wielkopolski | maj 2008
www.monitorwielkopolski.com.pltemat monitora

8

Ryszard Jałoszyński

Zfinansowego wsparcia sa-
morządu skorzysta 18 z
27 marszałkowskich jed-

nostek ochrony zdrowia, ale po-
zytywne skutki tej decyzji
powinni dostrzec w ciągu naj-
bliższych pięciu lat pacjenci w
całym regionie. Tym bardziej,
że zaplanowane w budżecie
fundusze stanowią istotną pod-
stawę do występowania o dota-
cje i dofinansowania z innych
źródeł.

Dyskusje o potrzebach inwe-
stycyjnych w ochronie zdrowia
towarzyszące sejmikowej deba-
cie nad tegorocznym budżetem
nacechowane były jeszcze wie-
loma różnicami zdań. Radni i
zarząd województwa uznali za-
tem, że uchwalenie wieloletnie-
go planu w tym obszarze
należy poprzedzić dokładniej-
szą analizą potrzeb oraz dodat-
kowymi pracami kompeten-
tnych zespołów. – Przesunięcie
terminu głosowania było do-
brym ruchem – przyznał po
trzech miesiącach na konferen-
cji prezentującej założenia
WPI marszałek Marek Woź-
niak. – Dzięki temu koalicja
i opozycja wspólnie przygoto-
wały program inwestycji, który
zyskał szanse na solidarne po-
parcie.

Od potrzeb
do priorytetów

Poprawa standardu usług
leczniczych, zapewnienie dostę-
pu do wysokiej jakości świad-
czeń oraz działania wy-
przedzające tendencje na ryn-
ku świadczeń medycznych to
główne przesłanki planu. Fi-
nansowe wsparcie marszał-
kowskich placówek opieki
zdrowotnej zasadniczo jednak
wiąże się z obowiązkiem przy-
stosowania ich do wymogów
rozporządzenia ministra zdro-
wia, związanych z nowymi
standardami wyposażenia i
funkcjonowania lecznic, które
obowiązywać będą w Polsce od
2012 r., podobnie jak na obsza-
rze całej Unii. Wymaga to rady-
kalnych zmian w infrastru-
kturze i wyposażeniu większo-
ści marszałkowskich placówek
(np. dostosowania rozwiązań
komunikacyjnych, wielkości
sal chorych czy bloków opera-
cyjnych, a także ilości i jakości
sprzętu medycznego). Uznano
zatem, że takie kosztowne in-
westycje powinny być prowa-
dzone tylko w obiektach, które
są własnością samorządu, ale
nie mogą to być budynki stare
lub zabytkowe, gdzie prace
adaptacyjne są drogie i nie
przynoszą oczekiwanych efek-
tów.

Ten argument przeważył,
kiedy dyskutowano o przyszło-
ści Specjalistycznego Zespołu

Inwestycje korzystne d
Sejmik uchwalił w marcu Wieloletni Plan Inwestycyjny w ochronie zdrowia, który zakłada, że w latach 2008 – 2

Opieki Zdrowotnej nad Matką
i Dzieckiem w Poznaniu. To
największy, a w zasadzie jedy-
ny szpital w regionie, specjali-
zujący się w tak szerokim
zakresie w opiece pediatrycz-
nej, prowadzący ponadto szero-
ko zakrojone poradnictwo
wieku rozwojowego.

Uznano jednak, że rozbudo-
wa szpitala w którejkolwiek z
aktualnych lokalizacji (przy ul.
Krysiewicza, ul Nowowiejskie-
go i ul. Jarochowskiego) jest
nieuzasadniona z powodu zbyt
wielu barier technicznych, wła-
snościowych i przestrzennych.
Stąd decyzja o wyborze nowej
lokalizacji i najwyższa (51,5
mln zł) z kwot rezerwowanych
w budżecie województwa na
ten cel.

Wzmacnianie atutów

Sporządzając listę najpilniej-
szych wydatków, starano się
wskazać te obszary ochrony
zdrowia, w których samorząd
województwa ma przewagę
konkurencyjną i gdzie może
spodziewać się ,,zwrotu” nakła-
dów w postaci zachowania, a
nawet zwiększenia zakresu re-
alizowanych świadczeń. W
działy o niskiej konkurencyjno-
ści – zdaniem radnych – należy
inwestować zachowawczo, a
nawet likwidować je tam, gdzie
inni organizatorzy lecznic ra-
dzą sobie zdecydowanie lepiej.
Obok opieki pediatrycznej do
najbardziej prorozwojowych
obszarów w wyniku wielomie-
sięcznych analiz i audytów za-

liczono: onkologię, pulmono-
logię, kardiologię, reumatologię
oraz psychiatrię.

Tym priorytetom odpowiada-
ją m.in. wysokie nakłady na
rozwój Wielkopolskiego Cen-
trum Onkologii (25,6 mln zł),
które oprócz modernizacji
obiektów, doskonalenia diagno-
styki nuklearnej przystąpiło do
realizacji ambitnego, ale kosz-
townego programu budowy za-
miejscowych ośrodków i radio-
terapii nowotworowej w subre-
gionach Wielkopolski. Usunie
to zasadniczą barierę w korzy-
staniu z tej formy terapii, jaką
dla wielu chorych były uciążli-
we i kosztowne dojazdy do po-
znańskiego centrum.

W gospodarskie podejście
radnych sejmiku wpisały się

także potrzeby śremskiej reu-
matologii (798 tys. zł), rehabili-
tacji kardiologicznej w Kowa-
nówku (680 tys. zł) oraz gnieź-
nieńskiej psychiatrii (11,11
mln zł), gdzie większość pienię-
dzy pochłonie modernizacja le-
ciwych obiektów i dostoso-
wanie ich do standardów wy-
znaczonych przez ministra
zdrowia, a także Zakładu Le-
czenia Uzależnień w Charci-
cach (1,015 mln zł).

Łączenia i partnerstwo

Poprzedzające uchwalenie
planu analizy wskazywały, że
uzasadniony jest proces konso-
lidacji oddziałów szpitalnych
funkcjonujących w odrębnych
jednostkach, a także łączenia

szpitali. To daje asumpt do
działań restrukturyzacyjnych,
których celem jest lepsze wyko-
rzystanie bazy oraz zasobów
kadrowych samorządowego
lecznictwa. W niektórych wy-
padkach, co obrazuje (w tekście
obok) projekt połączenia Woje-
wódzkiego Specjalistycznego
Szpitala Gruźlicy i Chorób Płuc
w Ludwikowie z Wielkopol-
skim Centrum Chorób Płuc i
Gruźlicy w Poznaniu, stwarza
to szansę uzyskania dodatko-
wych efektów ekonomicznych i
poprawy konkurencyjności no-
wo tworzonych jednostek.

– W realizacji założeń WPI
nie hamujemy niczyjej inwencji
w jak najlepszym spożytkowa-
niu posiadanej bazy i uzys-
kaniu dobrych wyników ekono-
micznych – przekonuje Zbi-
gniew Hupało, dyrektor Depar-
tamentu Zdrowia i Przeciwdzia-
łania Uzależnieniom w Urzę-
dzie Marszałkowskim. – Nie
wykluczam, że będą powstawać
spółki i konsorcja szpitali mar-
szałkowskich czy przedsięwzię-
cia organizowane z samorzą-
dami powiatowymi, a nawet
z partnerami prywatnymi.
W każdym wypadku dla przyję-
cia konkretnego rozwiązania
istotne będzie to, czy pozwala
lepiej zaspokoić potrzeby pa-
cjentów oraz w jaki sposób wpi-
suje się w realizację regionalnej
strategii w ochronie zdrowia.

W jednym można więcej

W założeniach do WPI wska-
zano, że działalność szpitali ze-
spolonych powinna koncentro-
wać się na terenie jednej nieru-
chomości. Nie jest to zadanie
proste, ale w tym kierunku
zmierza zapoczątkowana przed
dwoma laty restrukturyzacja
szpitali kaliskich, lepszemu
wykorzystaniu bazy służy łą-
czenie szpitali marszałkow-
skich w Poznaniu, w nowych
obiektach w większości koncen-
truje się działalność szpitala
zespolonego w Koninie.

Zgodzono się również, że
środki z opuszczanych obiektów
leczniczych powinny być prze-
znaczane na restrukturyzacje i
inwestycje w ochronie zdrowia.

Mniej obiektów, to niższe
m.in. koszty eksploatacyjne i
nakłady na konieczne moderni-
zacje. W Szpitalu Wojewódz-
kim w Poznaniu kosztem
ponad 10 mln zł z budżetu wo-
jewództwa wyremontowane zo-
staną systemy wentylacyjne,
dźwigi, blok porodowy, szpital-
ny oddział ratunkowy i labora-
toria. Dla Wojewódzkiego
Szpitala Zespolonego w Lesz-
nie zarezerwowano blisko 10
mln zł na modernizację infra-
struktury i budynków, w Woje-
wódzkim Szpitalu Zespolonym
w Kaliszu (za 12,2 mln zł) wy-
konane zostaną prace dostoso-
wawcze do przepisów oraz
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dla pacjentów
2012 wielkopolskie szpitale otrzymają na inwestycje 200 milionów złotych.

Możliwości dalszego inwestowania w stare siedziby Specjalistycznego Zespołu Opieki Zdrowotnej nad Matką i Dzieckiem już
się wyczerpały.
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termomodernizacje w dwóch
obiektach.

Dla Konina, gdzie inwestycje
w nowych obiektach w ramach
kontraktu wojewódzkiego fi-
nansowane są z budżetu pań-
stwa, zarezerwowano 2 mln zł
na przebudowę traktu porodo-
wego w starym budynku przy
ul. Wyszyńskiego, gdzie pozo-
stawiono oddziały związane z
opieką nad matką i dzieckiem.

Pieniądze na efekty

Niezbędny finansowy udział
własny jednostek korzystają-

cych z inwestycyjnego wspar-
cia samorządu województwa
nie powinien być niższy niż 15
procent. To twardy probierz
rentowności poszczególnych
obszarów opieki zdrowotnej i
surowy test dla menedżerów
wojewódzkiego lecznictwa.
– Wyjątków od tej zasady ra-
czej nie przewidujemy – przy-
znaje dyrektor Zbigniew
Hupało.– Ale dla dobrych me-
nedżerów limity WPI to rów-
nież wystarczająca podstawa
do skutecznego ubiegania się o
dodatkowe finansowanie – do-
daje dyrektor. W komisjach sej-

miku argumentowano, że 200
milionów złotych gwarantowa-
ne w WPI na lata 2008-2012,
to kwota, która na pewno nie
zamyka efektów planu. – Ko-
lejne 200 mln zł może pocho-
dzić z innych źródeł, m.in. z
Wielkopolskiego Regionalnego
Programu Operacyjnego czy
programów termomoderniza-
cyjnych – przekonywała Kry-
styna Poślednia z zarządu
województwa. – Jednostki
ochrony zdrowia muszą się o
nie starać samodzielnie, ale bę-
dziemy je wspomagać – zapew-
niała.

Potrzeby inwestycyjne w
pierwszych przymiarkach
do WPI sięgały prawie pół mi-
liarda złotych, ale konstrukto-
rzy planu są przekonani,
że zarezerwowane fundusze
w połączeniu ze środkami wła-
snymi szpitali, to wcale nie-
mało. Oznacza bowiem,
że w najbliższych pięciu latach
samorząd województwa na
opiekę zdrowotną przeznaczać
będzie co roku ponad 40 milio-
nów złotych, a to jest niemal
dwukrotnie więcej niż w 2007
roku. �

Poprawa dostępu do świad-
czeń medycznych poprzez
kompleksowość usług, zwię-
kszenie bezpieczeństwa
dzięki dostępności do spe-
cjalistów wielu dziedzin – to
zasadnicze korzyści dla pa-
cjentów, które ma przynieść
połączenie Wojewódzkiego
Specjalistycznego Szpitala
Gruźlicy i Chorób Płuc w
Ludwikowie z Wielkopol-
skim Centrum Chorób Płuc
i Gruźlicy w Poznaniu. Roz-
poczęte prace zmierzają do
tego, by obydwa szpitale mo-
gły działać pod wspólnym
szyldem już od 1 lipca, ale
ostateczną decyzję podejmie
samorząd województwa.

Jeszcze dłuższa jest lista ar-
gumentów natury ekonomicz-
nej i organizacyjnej. Zalicza się
do nich m.in. lepsze wykorzy-
stanie posiadanego przez obie
jednostki sprzętu i aparatury

medycznej oraz wyeliminowa-
nie zakupów urządzeń, które
przy oddzielnym funkcjonowa-
niu szpitali mogłyby być nie w
pełni wykorzystane. Połączone
jednostki nie będą konkurowały
pomiędzy sobą przy kontrakto-
waniu usług medycznych z NFZ
oraz innymi płatnikami. Niższe
koszty realizacji świadczeń, a co
za tym idzie szanse na wygene-
rowanie dodatkowych środków
na rozwój, powinna przynieść
specjalizacja połączonych jedno-
stek.

Proponuje się, aby leczenie
inwazyjne związane z kosztow-
nymi inwestycjami w sprzęt i
aparaturę medyczną skoncen-
trować w Poznaniu, natomiast
rehabilitację oraz lecznictwo
gruźlicze wymagające poszerze-
nia bazy oraz odpowiednich wa-
lorów klimatycznych rozwijać w
Ludwikowie. Połączenie komó-
rek organizacyjnych natomiast
powinno zaowocować m.in.

ograniczeniem kosztów związa-
nych z księgowością, zamówie-
niami publicznymi, funkcjo-
nowaniem działów technicz-
nych i zaopatrzenia.

– Sprawa restrukturyzacji
szpitali pulmonologicznych w
Wielkopolsce to jeden z elemen-
tów strategicznych działań sa-
morządu regionu zmierzających
do efektywnego wykorzystania
bazy leczniczej i kadr – informo-
wała radnych Krystyna Pośled-
nia z zarządu województwa.

– W naszej ocenie – mówi
Zbigniew Hupało, dyrektor De-
partamentu Zdrowia i Przeciw-
działania Uzależnieniom w
Urzędzie Marszałkowskim
– funkcjonowanie tych szpitali
w ramach jednej struktury
umocni nową jednostkę pod
względem organizacyjnym i fi-
nansowym.

– W trakcie przygotowań do
połączenia jednostek staraliśmy
się rozwiać wszelkie wątpliwo-

ści zgłaszane przez załogi oby-
dwu szpitali i dbamy, aby pro-
ces konsolidacyjny przebiegał w
poszanowaniu interesów pra-
cowniczych – dodaje dyrektor
Hupało.

Analizy epidemiologiczne
przedstawiane radnym wskazu-
ją, że w regionie wzrasta i naj-
prawdopodobniej będzie wzras-
tało zapotrzebowanie na świad-
czenia pulmonologiczne. Doty-
czy to m.in. chorób tytoniowo
zależnych, chorób nowotworo-
wych układu oddechowego,
gruźlicy, chorób alergicznych,
zwłaszcza astmy oskrzelowej
oraz mukowiscydozy i niedobo-
rów immunologicznych. Wzrost
zapotrzebowania na świadcze-
nia pulmonologiczne wymaga
utrzymania dotychczasowej
liczby dostępnych łóżek przy
jednoczesnej poprawie dostęp-
ności świadczeń i dostosowaniu
ich struktury do potrzeb pacjen-
tów. RJ

Konsolidacja w pulmonologii

Jerzy Kado (PSL):
To plan nie tyle trudny, co wymagający aktywno-
ści i odpowiedzialności wszystkich stron, które bę-
dą uczestniczyć w jego realizacji. Nieszczęściem
byłoby, gdybyśmy poprzestali jedynie na wydat-
kowaniu środków z budżetu województwa. Może
nazbyt optymistycznie zakładamy, przy wielu nie-
wiadomych, związanych z systemowym funkcjo-

nowaniem i finansowaniem opieki zdrowotnej, że samorządowy
wkład ulegnie podwojeniu, ale w takim kierunku trzeba działać.
Patrzę na ten plan, jako mieszkaniec subregionu pilskiego, słabo
wyposażonego w marszałkowskie placówki opieki zdrowotnej, a mi-
mo wszystko zgadzam się z przyjętymi rozwiązaniami.

Krystyna Poślednia (PO):
W analizie potrzeb i przygotowaniu WPI kierowa-
no się przede wszystkim przesłankami dotyczą-
cymi spełnienia przez SP ZOZ-y wymogów
zawartych w przepisach rozporządzenia Ministra
Zdrowia w sprawie wymagań, jakim powinny od-
powiadać pod względem fachowym i sanitarnym
pomieszczenia i urządzenia zakładu opieki zdro-

wotnej. Wymogi te służą przede wszystkim bezpieczeństwu i kom-
fortowi pobytu pacjenta w placówce opieki medycznej, a także
skuteczności leczenia. Stanowiły też zasadniczy, poważny próg fi-
nansowy planu.
Z tymi nakładami wiązaliśmy też inne cele, jak utrzymanie wiodą-
cej roli w subregionach przez szpitale wojewódzkie, koncentrowa-
nie zasobów w jednostkach rokujących dalszy rozwój, który
uwzględniałby możliwości kadrowe, zwłaszcza dotyczące lekarzy
specjalistów. Zarząd uznał ponadto, że część inwestycji należy wią-
zać z działaniami restrukturyzacyjnymi.
Te propozycje były przedmiotem wielu dyskusji, podczas których
przyjęto kilka wspólnych założeń, jak finansowanie na poziomie
ok. 200 mln zł., poszukiwanie alternatywnych źródeł finansowa-
nia, takich jak środki własne jednostek, czy udział sektora prywat-
nego. Opracowanie WPI to zaledwie pierwszy, ale niezwykle ważny
krok w tworzeniu nowoczesnej opieki zdrowotnej w naszym regio-
nie. Życzę sobie i innym radnym, by nasze wspólne zamierzenia
stały się faktem.

Przemysław Smulski (PiS):
– Pracując nad planem, dążyliśmy do tego, by
zarazem wypracować kierunki restrukturyzacji
w wojewódzkiej służbie zdrowia. To ułatwiło
ostatecznie rozdział pieniędzy, ale wymagało
wnikliwych analiz oraz dyskusji. Uznaliśmy, że
nie należy finansować jednostek słabych,
natomiast wzmacniać atuty tych, których rozwój

jest korzystny. Musieliśmy dokonać trudnych i niekiedy bolesnych
wyborów, aby przygotować wstępną listę szpitali, które powinny
być poddane łączeniu, prywatyzacji, czy też innym formom
przekształceń.
Plan jest optymalny z punktu widzenia pacjenta. Uważam, że
właściwie wybraliśmy zadania priorytetowe dla naszego
województwa. Ograniczyliśmy też znacznie listę inwestycji w
budynkach starych, zdekapitalizowanych, w których tak
naprawdę nie powinna być prowadzona działalność medyczna.
Wreszcie uhonorowaliśmy jednostki dobrze zarządzane, z
inicjatywą, które są w stanie wypracować własne środki z
przeznaczeniem na inwestycje. Podziękowania należą się
wszystkim, którzy pracowali na WPI: departamentowi zdrowia,
zarządowi województwa i pani Krystynie Pośledniej oraz radnym
– niezależnie od opcji politycznej. Życzę pacjentom naszego
województwa, aby udało się zrealizować ten ambitny plan.

Zbigniew Winczewski (LiD):
To trudny plan. Zwłaszcza dla realizujących go
jednostek. W wielu obszarach opieki zdrowotnej
poprzeczka ustawiona jest bardzo wysoko. Duże,
wielospecjalistyczne jednostki muszą wykazać się
znaczną operatywnością, aby sprostać wymogom
planu. Bo, trzeba to wyraźnie podkreślić realiza-
cja planu nie polega na samorządowym rozdaw-

nictwie, a wręcz wymusza gospodarne działanie. W wielu
wypadkach, analizując poszczególne pozycje planu, radni mieli od-
mienne opinie i zdania, ale zawsze odniesieniem w takich wypad-
kach była lista uzgodnionych wcześniej priorytetów, co pozwalało
na wypracowanie kompromisu i rezygnację z rozwiązań najmniej
korzystnych z perspektywy regionalnej, a nie konkretnego szpita-
la czy grupy społecznej. W tym planie nietrudno wyczytać, na czym
nam najbardziej zależy oraz jakie działania menedżerów opieki
zdrowotnej będziemy premiować. RJ

Plan łatwy czy trudny?
O problemy, które mieli do pokonania
samorządowcy przygotowujący Wieloletni
Plan Inwestycyjny w ochronie zdrowia
zapytaliśmy radnych z sejmikowej Komisji
Rodziny Polityki Społecznej i Zdrowia
Publicznego
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Wędrujemy turystycznymi
i pielgrzymkowymi szlaka-
mi regionu, zachęcając czy-
telników do aktywnego
poznania jego uroków
i dziedzictwa. W kolejnych
wydaniach ,,Monitora” opi-
sujemy wybrane wielkopol-
skie zabytki, odnawiane i
promowane dzięki pomocy
samorządu województwa.
Prezentacji towarzyszy
konkurs z atrakcyjnymi na-
grodami.

Wybierając się na wycieczkę
z Poznania do Giecza, przeby-
wając w okolicach Środy Wiel-
kopolskiej, warto odwiedzić
Gułtowy. Ta stara wieś
wzmiankowana po raz pierw-
szy już na początku XIV w. na-
leżała w przeszłości do kilku
znakomitych wielkopolskich
rodów, a od połowy XVIII w. by-
ła we władaniu rodziny Bniń-
skich.

Fundatorem klasycystyczne-
go pałacu w Gułtowach, zbudo-
wanego w latach 1779-1786,
był Ignacy Bniński, starosta
średzki. Wraz z otaczającym
parkiem i oficynami stanowi
interesujący przykład zabudo-
wy rezydencjonalnej późnego
baroku. W 1821 roku w pałacu
gościł Julian Ursyn Niemce-
wicz (spokrewniony z Bniński-
mi). Ostatnim przedwojennym
właścicielem był Adolf Bniński,
wojewoda poznański.

Obok pałacu, na niewielkim
wyniesieniu, w centrum wsi
stoi niezwykłej urody kościół
św. Kazimierza. Jego budowę
rozpoczęto w 1738 r. Pod ko-
niec XVIII przy zakrystii dobu-
dowano ceglaną, neogotycką
kaplicę grobową Bnińskich.

Jednonawowy szachulcowy
kościół w Gułtowach, to rzadki
dziś w Wielkopolsce przykład
zachowania tego typu kon-
strukcji w budowli sakralnej.
Konstrukcje szachulcowe, zwa-
ne ,,pruskim murem”, ongiś
charakterystyczne dla osadnic-
twa wiejskiego na prawie nie-
mieckim, w Polsce zachowały
się głównie na Warmii, Mazu-
rach, Pomorzu i w Sudetach.
Drewniana wieża pochodzi
z 1834 r. Polichromia wnętrza
z lat 1750-1760. Zachowało się
autentyczne rokokowe wyposa-
żenie świątyni, jest m.in. ołtarz
z obrazem Matki Boskiej
z Dzieciątkiem, ambona i kon-
fesjonały.

Gospodarzem parafii jest
znany także z działalności cha-
rytatywnej i publicystycznej
ksiądz Eda Jaworski. Jego
i parafian trosce zawdzięczamy
dobrą kondycję zabytku. Doce-
nił to samorząd województwa.
Prace renowacyjne i zabezpie-
czające kościoła w Gułtowach
były bowiem dofinansowane w
ramach konkursów organizo-
wanych przez Urząd Marszał-
kowski. RJ

Perły wielkopolskich szlaków

Kościół
w Gułtowach

Szachulcowy kościół św. Kazimierza w Gułtowach z poł. XVIII w.
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KONKURS

Zachęcamy do napisania krótkiego tekstu promocyjnego
(do 1000 znaków) prezentującego historię i walory
architektoniczne wsi Gułtowy z uwzględnieniem
kościoła św. Kazimierza. Autorzy trzech najciekawszych
opracowań, wskazanych przez redakcyjną komisję, otrzymają
w nagrodę albumy ufundowane przez Departament Kultury
Urzędu Marszałkowskiego Termin nadsyłania prac, pod adre-
sem Monitor Wielkopolski, al. Niepodległości 16, 61-713
Poznań, (z dopiskiem ,,Konkurs” nr 2) mija 15 czerwca.
Ogłoszenie zwycięzców – w lipcu. Regulamin konkursu
do wglądu w redakcji.

W Muzeum Narodowym w
Poznaniu, 22 kwietnia, odbyło
się uroczyste spotkanie twór-
ców i animatorów, podczas
którego marszałek Marek Woź-
niak wręczył doroczne nagrody
za dokonania artystyczne oraz
upowszechnianie kultury.

Laureatami Nagród Mar-
szałka w dziedzinie kultury za
rok 2007 zostali:
�� Eu ge niusz Jan Czar ny –

re gio na li sta, wie lo let ni dy -
rek tor, ku stosz i or ga ni za tor
Mu zeum Re gio nal ne go w Ja -
ro ci nie. 

�� Ra fał Gó rec ki – twór ca, or -
ga ni za tor i dy rek tor Ogól no -

pol skie go Fe sti wa lu Sztu ki
Fil mo wej „Pro win cjo na lia”,
kon kur su pol skich fil mów fa -
bu lar nych, te le wi zyj nych i
do ku men tal nych o te ma ty ce
wiej skiej i ma ło mia stecz ko -
wej oraz ki na ar ty stycz ne go. 

�� Krzysz tof „Gra baż” Gra -
bow ski – wo ka li sta, au tor
tek stów i kom po zy tor. Pra co -
wał z ze spo ła mi m.in. ,,Pi dża -
ma Por no”, ,,Stra chy Na
La chy”, ,,Ry zy ko” i ,,Rę ce do
Gó ry”. 

�� Woj ciech Grzesz czak –
miesz ka niec Za gó ro wa, li te -
rat i po lo ni sta, ka pel mistrz
or kie stry dę tej i in struk tor

te atral ny, wo ka li sta i ba dacz
folk lo ru.

�� Mał go rza ta Mu sie ro wicz –
pi sar ka i ilu stra tor ka ksią -
żek dla dzie ci i mło dzie ży.
Szcze gól ną po pu lar ność przy -
niósł jej cykl po wie ści, zwa ny
„Je ży cja dą”. 

�� Alek san der Ro zen feld –
po eta, dzien ni karz, pu bli cy -
sta. Obec nie miesz ka w Zło -
to wie. Au tor m.in. cy klu
li stów „Do mło de go Po la ka”. 

�� Ze spół Ka me ral ny „Af fa -
bre Con ci nui” – ze spół wo -
kal ny, śpie wa ją cy aca pel la,
kon cer tu je od 1983 r. Ze spół
two rzą: Prze my sław Cze ka ła,

Piotr Dziur la, Ar tur Hof f -
mann, Ro bert Hyl la, Piotr
Le wan dow ski i Le szek Mar -
ci niak. 
Pod czas uro czy sto ści wrę czo -

ne zo sta ły rów nież sty pen dia
mar szał ka wo je wódz twa wiel -
ko pol skie go w dzie dzi nie kul -
tu ry. Otrzy ma ło je 18 osób –
m.in. mło dzi mu zy cy, wo ka li ści,
tan ce rze, pla sty cy, fo to gra fi cy i
pro jek tan ci, a tak że na ukow cy
i oso by zaj mu ją ce się edu ka cją
ar ty stycz ną.

Wrę cze nie na gród i sty pen -
diów uświet nił wy stęp Or kie -
stry Ka me ral nej „Ac ca de mia
dell’Ar ca dia”.                       RJ

Nagrody dla ludzi kultury

Podczas ogólnopolskich obchodów Międzynarodowego Dnia Ochrony Zabytków zespół
klasztorny Kongregacji Oratorium św. Filipa Neri na Świętej Górze koło Gostynia został
oficjalnie mianowany przez prezydenta Lecha Kaczyńskiego Pomnikiem Historii. Dokument
odebrał superior Zbigniew Starczewski, a treść aktu odczytał sekretarz stanu w Kancelarii
Prezydenta Ryszard Legutko. Generalny konserwator zabytków Tomasz Merta, podkreślił, 
że pomniki historii zachowują nie tylko mury, ale i elementy duchowej i artystycznej
tradycji. Czego dowodem był koncert muzyki Józefa Zeidlera, gostyńskiego kapelmistrza 
i kompozytora z przełomu XVIII i XIX w. w wykonaniu zespołu ,,Concerto Polacco” pod
dyrekcją Marka Toporowskiego oraz Poznańskiego Zespołu Wokalnego ,,Collegium Artis”
(na zdjęciu).                                                                                                                         RJ

Święta Góra w Gostyniu Pomnikiem Historii
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Wo je wódz ka Bi blio te ka Pu -
blicz na - Cen trum Ani ma cji
Kul tu ry w Po zna niu, in sty tu cja
wiel ko pol skie go sa mo rzą du,
zna la zła się w trój ce lau re atów
dzie sią tej edy cji kon kur su im.
Jó ze fa Łu ka sze wi cza na naj -
lep sze książ ki o Po zna niu wy -
da ne w 2007 ro ku. Uzna nie
uzy ska ła se ria wy daw nictw
mul ti me dial nych „Wy da rzy ło
się w Wiel ko pol sce”, przy go to -
wa na wspól nie przez WBP -
-CAK i Ra dio Mer ku ry. 
3 kwiet nia w Bi blio te ce Ra -
czyń skich w Po zna niu na gro dę
ode bra li sze fo wie: WBP -CAK
Le na Bed nar ska i Ra dia Mer -
ku ry – Piotr Fry dry szek.

Na gro dy w tym ro ku przy -
zna no też au to rom al bu mu „Ars
una spe cies mil le: 150 dzieł na
150-le cie Mu zeum Na ro do we go
w Po zna niu, ze zbio rów Po -
znań skie go To wa rzystwa Przy -
ja ciół Na uk” oraz książ ki
„Po znań ski Czer wiec 1956: 
re la cje uczest ni ków”. ABO

Nagrodzona 
biblioteka

Wtym ro ku przed sta wie -
nia Ka li skich Spo tkań
Te atral nych od by wa ją

się na wy re mon to wa nej sce nie
głów nej Te atru im. W. Bo gu -
sław skie go oraz cał ko wi cie prze -
bu do wa nej sce nie ka me ral nej.

O prze dłu ża ją cym się re mon -
cie ka li skiej pla ców ki już pi sa -
li śmy. Przy po mnij my tyl ko, że
unij ny pro jekt ob jął nie tyl ko te -
atr, lecz tak że Cen trum Kul tu ry
i Sztu ki. Ca łe przed się wzię cie,
wraz z unij nym do finan so wa -
niem, za mknę ło się kwo tą 10
mln zł. In au gu ra cja 48. KST,
któ ra od by ła się 10 ma ja, by ła
oka zją do przy po mnie nia, że sa -
mo rząd wo je wódz ki w tym sa -
mym cza sie zre ali zo wał w
Ka li szu jesz cze jed ną du żą in -
we sty cję w dzie dzi nie kul tu ry –

roz bu do wę wcze sno śre dnio -
wiecz ne go gro dzi ska na Za wo -
dziu, któ re go otwar cie na stą pić
ma w czerw cu. Te raz na to miast
mar sza łek Ma rek Woź niak
wspól nie z Ra fa łem Gru piń -
skim, mi ni strem w Kan ce la rii
Pre mie ra, Ja nu szem Pę che -
rzem, pre zy den tem Ka li sza i
kie row nic twem te atru, do ko na -
li sym bo licz ne go prze cię cia
wstę gi zmo der ni zo wa nej sce ny
ka me ral nej.

Ka li scy te atro ma ni nie my -
śle li już jed nak o re mon tach.
Ich uwa gę po chła niał roz po czy -
na ją cy się fe sti wal. Ozdo bą KST
są po ja wia ją ce się w Ka li szu ak -
tor skie gwiaz dy, czę sto wy stę -
pu ją ce po za kon kur sem. W tym
ro ku do ty czy to Kry sty ny Jan -
dy i mo no dra mu „Ucho, gar dło,

nóż”, fir mo wa ne go przez war -
szaw ski Te atr Po lo nia oraz wy -
re ży se ro wa ne go przez Aga tę
Du dę -Gracz spek ta klu kra kow -
skiej PWST „Kre atu ra, czy li
zmierzch Sa ry”, z An ną Po lo ny
i An drze jem Mrow cem. Przed -
sta wie nia kon kur so we to: „Wąt -
pli wość” Te atru Po lo nia w
War sza wie w reż. Pio tra Cie pla -
ka, „Klą twa” Sta re go Te atru w
Kra ko wie w reż. Bar ba ry Wy -
soc kiej, „Spra wa Dan to na” Te -
atru Pol skie go we Wro cła wiu w
reż. Ja na Kla ty, „Gal gen berg”
Te atru im. J. Sło wac kie go w
Kra ko wie w reż. Aga ty Du dy -
-Gracz, „Gru pa La oko ona” Te -
atru Wy brze że w Gdań sku w
reż. Ja ro sła wa Tu mi daj skie go,
„Mar twa kró lew na” Te atru Pol -
skie go w Po znaniu w reż. Paw -

ła Szko ta ka, „Mo jo Mic ky bo”
Te atru Kryp ta w Szcze ci nie w
reż. Wik to ra Ru bi na i „Mak bet”
Te atru im. S. Ja ra cza w Ło dzi
w reż. Ma riu sza Grze gorz ka.
Go spo da rze za pro po no wa li do
kon kur su dwa spo śród swo ich
przed się wzięć sce nicz nych:
„Fer dy dur ke, czy li czas nie -
unik nio ne go mor du” w reż. Woj -
cie cha Ko ściel nia ka i „Fer nan do
Krapp na pi sał do mnie ten list”
w reż. Mar ka Ka li ty. 

Uzu peł nie niem 48. KST są
ta kie przed się wzię cia, jak kon -
fe ren cja na uko wa pt. „Dra mat
współ cze sny ja ko wy zwa nie dla
ak to ra”, wy sta wa cy klu ilu stra -
cji Pa try cji Dul nik do „Fer dy -
dur ke”, kon cer ty Ma cie ja
Miecz ni kow skie go i Ma rze ny
Nie czui Urbańskiej.          KORD

Sceny jak nowe
Rozpoczęły się Kaliskie Spotkania Teatralne – najstarszy w Polsce
festiwal sztuki aktorskiej. 
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Większość wielkopolskich uczniów swoje-
go pierwszego papierosa wypala w okre-
sie szkoły podstawowej lub gimnazjum.

Prawie wszyscy nastolatkowie przed osiągnię-
ciem dorosłości mają już za sobą inicjację alko-
holową. Dotyczy to 87 proc. uczniów trzeciej
klasy gimnazjum oraz 92 proc. uczniów drugiej
klasy szkoły ponadgimnazjalnej (co ciekawe –
przyznaje się, że już piło, aż 94 proc. dziewcząt
w tym wieku). Ten niepokojący obraz wyłania
się z badań ankietowych, przeprowadzonych w
wielkopolskich szkołach w listopadzie ubiegłego
roku na zlecenie samorządu województwa. Ich
wyniki zaprezentowano 11 kwietnia we Wrze-
śni, podczas konferencji poświęconej przeciw-
działaniu demoralizacji i przestępczości
nieletnich, wynikającej między innymi z nad-
używania środków psychoaktywnych.

Spotkanie, z inicjatywy Krystyny Pośledniej z
zarządu województwa, zostało zorganizowane
przez Departament Ochrony Zdrowia i Przeciw-
działania Uzależnieniom UMWW, przy współ-
pracy Komendy Powiatowej Policji we Wrześni.
Nad tym, jak skutecznie zapobiegać problemom
wśród młodzieży i je rozwiązywać, zastanawiali
się policjanci, pedagodzy, samorządowcy, przed-
stawiciele lecznictwa odwykowego, kuratorzy
sądowi, dyrektorzy powiatowych centrów pomo-
cy rodzinie, przedstawiciele organizacji pozarzą-

Małolat więcej pije i pali
Niepokojące wyniki badań wśród nastolatków z naszego województwa.

W krajach Unii Europej-
skiej w 2020 roku aż 20 pro-
cent energii powinno po-
chodzić ze źródeł odnawial-
nych. To wyzwanie, które-
mu trzeba będzie sprostać
na różnych płaszczyznach –
od polityki państwa do ini-
cjatyw samorządów, a także
osób prywatnych. Wielko-
polanie mieli okazję zoba-
czyć, jak z tą problematyką
radzą sobie Niemcy.

Wielkopolskie samorządy od
lat przygotowują się do nowej
energetycznej rzeczywistości.
We wrześniu 2007 r. Sejmik
Województwa Wielkopolskiego
podjął uchwałę w sprawie dzia-
łań zmierzających do utworze-
nia Wielkopolskiej Agencji
Zarządzania Energią (WAZE).
Zamiar współdziałania w jej
ramach wyraziło kilkadzie-
siąt samorządów z naszego re-
gionu.

Specjaliści oceniają, że w
krajach Europy Środkowej aż
60 proc. energii odnawianej bę-
dzie pochodzić z gazu wytwa-
rzanego z biomasy (drewno,
uprawy energetyczne, odpady z
przemysłu spożywczego i go-
spodarstw domowych, obornik,
gnojowica itp.). Wśród naszych
sąsiadów liderem w wykorzy-
staniu biomasy są Niemcy.

HeRoiczne wsparcie

W połowie kwietnia przeby-
wała w Hesji delegacja z Wiel-
kopolski, by zapoznać się z
realizacją energetycznej polity-
ki regionalnej. Wyjazd został
zorganizowany przez Departa-

ment Rolnictwa i Rozwoju Wsi
Urzędu Marszałkowskiego
wspólnie z Wielkopolską Agen-
cją Rozwoju Przedsiębiorczości
i Centrum Współpracy Gospo-
darczej Hesja-Polska w Pozna-
niu. Uczestnikami wyjazdu
studyjnego byli głównie przed-
stawiciele samorządów powia-
towych, wspierających inicja-
tywę powołania WAZE. Gości z
Wielkopolski powitał Karl-
-Winfried Seif, sekretarz stanu
w Heskim Ministerstwie Rol-
nictwa, Środowiska i Ochrony
Konsumenta, patronujący
wszelkim działaniom na rzecz
rozwoju energii odnawialnej na
terenie landu. Rolę gospodarza
wizyty pełniło Stowarzyszenie
Centrum Kompetencyjne HeRo
e.V w Witzenhausen.

Stowarzyszenie HeRo zosta-
ło powołane w 2004 r. przez
władze Kraju Związkowego
Hesja. Realizuje zadania regio-
nu w zakresie rozwoju energe-
tyki odnawialnej poprzez
koordynację i promocję prac
badawczo-rozwojowych oraz
wytwarzanie i wykorzystanie
surowców odnawialnych.
Wspiera również rozwój tere-
nów rolniczych i kreuje długo-
trwałą politykę energetyczną.
Skupia około 50 podmiotów, w
tym Heskie Ministerstwo
Ochrony Środowiska, Rolnic-
twa i Ochrony Konsumenta,
Dyrekcję Lasów Heskich, He-
ski Związek Rolników, jednost-
ki badawcze i naukowe oraz
firmy produkujące urządzenia
do uzyskiwania energii ze źró-
deł odnawialnych. Budżet sto-
warzyszenia to dotacja przeka-
zywana przez rząd krajowy

Heska bioenergia wzorem dla Wielkopolski

oraz pieniądze otrzymywane
na konkretne projekty.

– Wielkopolska delegacja za-
poznała się z wieloma przykła-
dami wytwarzania i wykorzy-
stywania energii odnawialnej,
pochodzącej głównie z biomasy
– mówi Arkadiusz Błochowiak,
członek Zarządu Województwa
Wielkopolskiego. Gospodarze
przedstawili również rozwią-
zania prawne regulujące tego
typu inwestycje oraz sposoby
wsparcia finansowego udziela-
nego przez władze kraju związ-
kowego producentom „czystej”
energii.

Biogaz się opłaca

Jak funkcjonuje wytwórnia
energii elektrycznej oraz ciepła
z biogazu, gospodarze pokazali
na przykładzie spółki założonej
przez trzech rolników w Mans-
feld-Mosheim. Wsad do bioga-
zowni składa się z kilku

surowców: kiszonej kukurydzy
pastewnej (z powierzchni 150
ha) i obornika (od 850 tuczni-
ków, 75 krów oraz 30 000 kur
niosek). To daje możliwość wy-
twarzania energii elektrycznej
o mocy 380 kW oraz ogrzewa-
nia kilku okolicznych domostw
i dużej hali centrum ogrodni-
czego. Cała inwestycja koszto-
wała prawie 1,1 mln euro.
Władze landu udzieliły sub-
wencji w wysokości 165 tys.
euro.

Niemieccy rolnicy wytwarza-
jący energię elektryczną przy
użyciu biogazu otrzymują 16
eurocentów za 1 kWh. Jeśli do-
datkowo wytwarzają ciepło do
ogrzewania, dostają jeszcze 2
eurocenty. Umowy z sieciami
energetycznymi podpisywane
są na aż 20 lat z gwarancją sta-
łej ceny. Biogazownia z małą
elektrownią, wybudowana z
kredytu, powinna się zamorty-
zować po 7 latach.

Produkcja energii w bioga-
zowniach na razie w Polsce nie
jest opłacalna. Cena 1 kWh
energii elektrycznej jest prawie
o połowę niższa niż w Niem-
czech. Brak również dotacji do
tego rodzaju inwestycji. Tańszy
jest za to surowiec, np. kiszon-
ka z kukurydzy, a ceny gazu,
ropy i energii elektrycznej
szybko rosną, co zwiększa
szanse dla bioenergii.

Biogaz może być wykorzysty-
wany energetycznie w różny
sposób, nawet, po oczyszczeniu
wprowadzny do komunalnych
sieci.

Zdaniem prof. Włodzimierza
Kotowskiego z Politechniki
Opolskiej, pełne wykorzystanie
odpadów przemysłu rolno-spo-
żywczego do wytwarzania bio-
gazu może ograniczyć import
gazu ziemnego do Polski o 30-
35 proc. Z rozporządzenia mi-
nisterstwa gospodarki z 2005 r.
wynika, że do 2014 r. energia
produkowana z biomasy po-
winna stanowić co najmniej 60
proc. energii pochodzącej ze
źródeł odnawialnych.

Ciepło z drewna

Podczas wizyty w Hesji go-
spodarze przedstawili także
kilka przykładów wykorzysta-
nia drewna do ogrzewania
obiektów użyteczności publicz-
nej. Przy zastosowaniu dość
prostej technologii, zrębkami
drewna ogrzewany jest Zespół
Szkół Zawodowych w Bad
Hersfeld. Szkoła leży na obsza-
rze działania lokalnego związ-
ku celowego BioRegio Holz
Knull, który wspomaga okręgi

administracyjne w przestawia-
niu ogrzewania obiektów pu-
blicznych na piece opalane
drewnem. Ideę działania Bio-
Regio Holz Knull przedstawiła
delegacji z Wielkopolski dyrek-
tor tego związku dr Brigitte
Buhse.

Prawie 40 proc. powierzchni
Hesji zajmują lasy, więc drew-
na jest tu pod dostatkiem. Kli-
mat Hesji, przy sporych
opadach i nieco wyższej śred-
niej rocznej temperaturze,
sprzyja m.in. uprawie topoli
(krzyżowanej z odmianami
sprowadzonymi z Polski w la-
tach sześćdziesiątych). Poletka
z topolą oraz innymi roślinami
energetycznymi zaprezentowa-
no w Centrum Gospodarki Rol-
nej Eichhof. Prowadzi się tam
również doświadczenia nad
wykorzystaniem biogazu oraz
testuje turbiny wytwarzające
energię elektryczną.

Dotychczasowe działania na
rzecz rozwoju energetyki ze
źródeł odnawialnych podejmo-
wane w Hesji, zwłaszcza funk-
cjonowanie Stowarzyszenia
HeRo, będą też brane pod uwa-
gę przy tworzeniu struktur i
programu działania Wielkopol-
skiej Agencji Zarządzania
Energią.

– Z dr. Klausem Wagnerem,
dyrektorem Stowarzyszenia
HeRo osiągnęliśmy porozumie-
nie w sprawie przygotowaniu
wspólnego projektu w ramach
unijnego funduszu Inteligent-
na Energia dla Europy – doda-
je Józef Lewandowski, koor-
dynujący działania związane z
powołaniem WAZE.

Stanisław Nowak

Zespół Szkół Zawodowych w Bad Hersfeld jest wyposażony
w biokotłownię, która umożliwia ogrzewanie budynku dzięki
spalaniu zrębków drewna.
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dowych realizujących działania z zakresu profi-
laktyki i rozwiązywania problemów uzależnień.

Co jeszcze wynika z badań wśród wielkopol-
skich nastolatków? Zjawiskiem szczególnie nie-

pokojącym jest duża częstotliwość picia, której
jednym ze wskaźników jest konsumpcja napo-
jów alkoholowych w ciągu ostatniego miesiąca:
blisko połowa uczniów trzeciej klasy gimnazjum

oraz dwie trzecie drugich klas szkół ponadgim-
nazjalnych piło napoje alkoholowe w ciągu ostat-
nich 30 dni. Do rozpowszechnienia picia
alkoholu wśród młodzieży przyczynia się z pew-
nością jego łatwa dostępność, która – przynaj-
mniej w przypadku piwa – okazuje się niemal
powszechna. Martwić musi także spory odsetek
młodych sięgających po – zwłaszcza tak zwane
„miękkie” – narkotyki. Spośród uczniów trzecich
klas gimnazjum choć raz w życiu paliło marihu-
anę lub haszysz 19 proc. chłopców oraz 7 proc.
dziewcząt. Dla uczniów drugich klas szkół po-
nadgimnazjalnych analogiczne wskaźniki są
znacznie wyższe (32 i 17 proc.). Odsetek osób
uważających marihuanę i haszysz za łatwe do
zdobycia także rośnie wraz z wiekiem. Twierdzi
tak 28 proc. uczniów trzecich klas gimnazjum
oraz 43 proc. drugich klas szkół ponadgimna-
zjalnych. Zwłaszcza informacja, że co szósty -
siódmy chłopiec deklaruje, iż zakup marihuany
lub haszyszu jest w jego szkole stosunkowo ła-
twy, stanowi niepokojący sygnał.

Sięganie po używki często wiąże się z innymi
formami patologii. Analiza danych wykazuje, że
istnieje silny związek między piciem alkoholu a
przemocą. Częściej i więcej, w porównaniu z inny-
mi uczniami, piją nie tylko sprawcy przemocy, ale
i jej ofiary. Jeszcze wyraźniej widać ten związek
w grupie uczniów sięgających po narkotyki. ABO
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Dane teleadresowe Punktów informacyjnych Wielkopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego

Urząd Marszałkowski Województwa
Wielkopolskiego w Poznaniu przygotował
miesięczną kampanię promującą Wielko-
polski Regionalny Program Operacyjny na
lata 2007-2013. Poza reklamą w prasie,
radiu, telewizji i Internecie – w ramach
działań marketingowych – zaplanowano
również wystawę zdjęć, festyn Funduszy
Europejskich oraz inne niespodzianki.

Wystawa projektów

Pierwszą z atrakcji będzie Majówka Eu-
ropejska – „Rozwijamy się z Europą” or-
ganizowana na Placu Wolności w
Poznaniu w dniach 19 maja do 1 czerw-
ca br. To wielkoformatowa wystawa pro-
jektów zrealizowanych na terenie
Wielkopolski ze środków Funduszy Euro-
pejskich w latach 2004-2008. Celem wy-
stawy jest uświadomienie korzyści
płynących z członkostwa w UE, a także
pokazanie tzw. dobrych praktyk – projek-
tów zrealizowanych ze środków ZPORR w
Wielkopolsce.

Festyn Europejski

24 maja br. (sobota) na placu Wolności
zorganizowany zostanie Festyn Europej-
ski – jednodniowa impreza, która przybli-
ży mieszkańcom Wielkopolski zasady
dofinansowania projektów ze środków
unijnych. Już od godz. 10.00 czynne bę-
dą punkty informacyjne wszystkich insty-
tucji zajmujących się problematyką UE
w Wielkopolsce. Przewidziano też impre-
zy dla dzieci i młodzieży. W godz. 14.00-
17.00 warsztaty plastyczne poprowadzi
Tadeusz Wieczorek z Centrum Sztuki dla

Dziecka, a po godz. 14.00 Marek Cyris z
poznańskiego Teatru Animacji w progra-
mie „Dzieci Europy” zaprezentuje zabawy
i konkursy z nagrodami dla najmłodszych.

Na scenie głównej, w godz. 15.30-
20.10 zaplanowano wiele innych atrak-
cji, m.in.: koncert muzyki irlandzkiej, blok
informacyjny „Rozwijamy się z Europą”, a
także prezentacje instytucji zajmujących
się informacją i wdrażaniem funduszy
unijnych. Około godz. 18.00 rozpocznie
się „Muzyczna podróż po Europie” z
udziałem Paolo Cozzy, gwiazdy programu
TV „Europa da się lubić”. Festyn zakoń-
czą konkursy z nagrodami, i… wiele in-
nych niespodzianek dla każdej grupy
wiekowej.

Cała impreza pozwoli na przybliżenie
opinii publicznej Wielkopolskiego Regio-
nalnego Programu Operacyjnego na lata
2007-2013 oraz na udzielenie odpowie-
dzi na wszystkie wątpliwości związane z
uzyskaniem wsparcia ze środków Fundu-
szy Europejskich.

Na majówkę
po fundusze
19 maja na poznańskim placu Wolności
rozpocznie się cykl imprez promujących
Fundusze Europejskie. Wśród nich wystawa
zdjęć, konkursy z nagrodami i festyn.

GGłłóówwnnyy  ppuunnkktt  iinnffoorrmmaaccyyjjnnyy  WWRRPPOO
UUrrzząądd  MMaarrsszzaałłkkoowwsskkii  WWoojjeewwóóddzzttwwaa
WWiieellkkooppoollsskkiieeggoo
61-846 Poznań, ul. Strzelecka 49 
tel. 061 858 12 27 i 061 858 12 37 
www.wrpo.wielkopolskie.pl
mail: info.wrpo@wielkopolskie.pl
Natalia Bartkowiak, Maria
Białecka, Natalia Kaczmarek, Tomasz
Kulczyński i Beata Szkudlarek.

PPuunnkktt  iinnffoorrmmaaccyyjjnnyy  WWRRPPOO  
SSttaarroossttwwoo  PPoowwiiaattoowwee  ww  KKoollee
ul. Sienkiewicza 21/23 
62-600 Koło, pokój nr 304,  
tel. 063 26-17-811
kolo.wrpo@wielkopolskie.pl
Grabowicz Edyta, Chęciński Piotr,
Cieślak Jolanta

Puunnkktt  iinnffoorrmmaaccyyjjnnyy  WWRRPPOO
SSttaarroossttwwoo  PPoowwiiaattoowwee  
ww  KKaalliisszzuu
Pl. św. Józefa 5  
62-800 Kalisz, pokój  201
tel./fax 0 62 501 42 03 
kalisz.wrpo@wielkopolskie.pl
Elżbieta Piotrowska-Ostojska, Bernard
Popp, Jacek Dumański

PPuunnkktt  iinnffoorrmmaaccyyjjnnyy  WWRRPPOO
SSttaarroossttwwoo  PPoowwiiaattoowwee  ww  LLeesszznniiee
Plac Kościuszki 4b, 64-100 Leszno
pokój nr 114
tel. 065 525 69 66; 
tel. 065 529 68 06
leszno.wrpo@wielkopolskie.pl
Szalewska Bernadeta i Kulińska
Magdalena, Galon Małgorzata

PPuunnkktt  iinnffoorrmmaaccyyjjnnyy  WWRRPPOO
SSttaarroossttwwoo  PPoowwiiaattoowwee  
ww  JJaarroocciinniiee
Al. Niepodległości 10-12, 
63-200 Jarocin, pokój nr 5A 
tel. 062 747 19 74, 
fax 062 747 33 37.
jarocin.wrpo@wielkopolskie.pl
Radoszewska Monika, Zielińska
Katarzyna i Raś Jarosław

PPuunnkktt  iinnffoorrmmaaccyyjjnnyy  WWRRPPOO  
SSttaarroossttwwoo  PPoowwiiaattoowwee  ww  PPiillee
al. Niepodległości 33/35, 
pokój nr 319, 64-920 Piła 
tel./fax 067 210-94-83
pila.wrpo@wielkopolskie.pl
Czemko-Kowalska Monika 
i Kruk Patrycja

PPuunnkktt  iinnffoorrmmaaccyyjjnnyy  WWRRPPOO
GGnniieeźźnniieeńńsskkaa  AAggeennccjjaa  RRoozzwwoojjuu
GGoossppooddaarrcczzeeggoo  sspp..  zz  oo..oo..
62-200 Gniezno ul. Rynek 10/1
tel. 061 425 02 90; 
fax 061 426 45 34 
gniezno.wrpo@wielkopolskie.pl
Cieślińska Joanna, Lahuta Justyna 
i Muniak Katarzyna

PPuunnkktt  iinnffoorrmmaaccyyjjnnyy  WWRRPPOO
SSttaarroossttwwoo  PPoowwiiaattoowwee  
ww  NNoowwyymm  TToommyyśślluu
ul. Poznańska 33, 64-300 Nowy
Tomyśl, budynek B, pokój nr 6
tel. 061 44 26 676 
fax 061 44 23 589
nowytomysl.wrpo@wielkopolskie.pl
Fertig Ewa i Zieliński Jarosław

PPuunnkktt  iinnffoorrmmaaccyyjjnnyy  WWRRPPOO  
SSttaarroossttwwoo  PPoowwiiaattoowwee  
ww  WWąąggrroowwccuu
62-100 Wągrowiec 
ul. Kościuszki 15, pokój 101 
tel. 067 26 80 508 
fax sekretariat 067 262 78 88
wagrowiec.wrpo@wielkopolskie.pl
Jessa Magdalena i Ślesińska Beata

PPuunnkktt  iinnffoorrmmaaccyyjjnnyy  WWRRPPOO
SSttaarroossttwwoo  PPoowwiiaattoowwee  ww  KKoonniinniiee  
Al. 1 Maja 9, 62-510 Konin 
pokój nr 167 
tel: 063 240 32 76
fax 063 240 32 23
konin.wrpo@wielkopolskie.pl
Pośnik Joanna 
i Jaśniewicz Dorota

PPuunnkktt  iinnffoorrmmaaccyyjjnnyy  WWRRPPOO  
SSttaarroossttwwoo  PPoowwiiaattoowwee  
ww  MMiięęddzzyycchhooddzziiee
ul. 17 stycznia 143
64-400 Międzychód
tel. (centrala): 095 748 87 00 

PPuunnkktt  iinnffoorrmmaaccyyjjnnyy  WWRRPPOO  
SSttaarroossttwwoo  PPoowwiiaattoowwee  
ww  OOssttrrzzeesszzoowwiiee
ul. Zamkowa 31
63-500 Ostrzeszów
tel. 062 732 07 45

Punkty informacyjne WRPO
w Międzychodzie i Ostrzeszowie

rozpoczną działalność już wkrótce.
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Pierwsze spotkanie (7
kwietnia), poświęcone
inicjatywie JESSICA, ot-

worzył wicemarszałek woje-
wództwa Leszek Wojtasiak.
Zaproszenie do Poznania przy-
jęli marszałkowie województw,
dyrektorzy instytucji zarządza-
jących regionalnymi programa-
mi operacyjnymi, prezydenci
miast wojewódzkich oraz bur-
mistrzowie wielkopolskich
miast. Ponadto w konferencji
wzięli udział przedstawiciele
Komisji Europejskiej, Europej-
skiego Banku Inwestycyjnego
(EBI), Banku Rozwoju Rady Eu-
ropy, Banku Gospodarstwa
Krajowego. Georges Kolivas z
Wydziału ds. Inżynierii Finanso-
wej DG REGIO przedstawił ideę
funkcjonowania Inicjatywy JES-
SICA.

Urząd Miasta Poznania za-
prezentował „Miejski Program
Rewitalizacji” oraz możliwości
finansowania go ze środków in-
strumentu JESSICA. Najwięk-
sze zainteresowanie wzbudziło
wystąpienie przedstawicieli
EBI, które rozpoczęło dłuższą
dyskusję poświęconą szczegó-
łowym zagadnieniom dotyczą-
cym nowego mechanizmu.

***

Następnego dnia (8 kwiet-
nia) odbyła się konferencja po-
święcona inicjatywie JEREMIE.
Wicemarszałek Leszek Wojta-
siak przedstawił stan przygoto-
wań do wdrożenia inicjatywy
JEREMIE w pięciu zaintereso-
wanych województwach: wiel-
kopolskim, pomorskim, zacho-
dniopomorskim, łódzkim i dol-
nośląskim. Zaprezentowano
też założenia i metodologię
wstępnej części raportów pt.
„Dostęp MŚP do finansowa-
nia”, przygotowanych przez Eu-
ropejski Fundusz Inwestycyjny,
na przykładzie województw
wielkopolskiego i pomorskiego.

Ponadto omówiono tematy
pomocy publicznej w odniesie-
niu do inicjatywy JEREMIE,
możliwe do zastosowania for-
my wsparcia instytucji pośred-
niczących oraz instru-
menty inżynierii finansowej.
Spotkanie było okazją do dys-
kusji stron na powyższe tema-
ty i umożliwiło ustalenie
kolejnych etapów współpracy.
Przedstawiciele instytucji oto-
czenia biznesu (funduszy po-
życzkowych, poręczeniowych),
Ministerstwa Gospodarki, Mini-
sterstwa Rozwoju Regionalne-
go oraz Banku Gospodarstwa

Kwiecień pod znakiem konferencji
W pierwszej dekadzie kwietnia Urząd Marszałkowski Województwa
Wielkopolskiego w Poznaniu zorganizował aż trzy konferencje. Piszemy
o nich w telegraficznym skrócie.

Krajowego mogli zaprezento-
wać swoje stanowisko i zadać
pytanie członkom Komisji
Europejskiej i Europejskiego
Funduszu Inwestycyjnego.

***
9 kwietnia odbyło się spo-

tkanie informacyjne dotyczące
możliwości dofinansowania
projektów w ramach Programu
Operacyjnego Infrastruktura i
Środowisko oraz Programu
Operacyjnego Innowacyjna Go-
spodarka. Uczestniczyli w nim

przedstawiciele podmiotów,
którzy starali się o wpisanie na
listy projektów indywidualnych
tych Programów, a których pro-
jekty nie zostały na listach
umieszczone. Gości przywitali
wicemarszałek województwa
Leszek Wojtasiak, a także Ja-
nusz Mikuła, podsekretarz sta-
nu w Ministerstwie Rozwoju
Regionalnego, który przedsta-
wił beneficjentom możliwości
realizacji projektów w ramach
ww. programów.

Konferencja dotycząca PO IG i PO IŚ. Od lewej: wiceminister
Janusz Mikuła, wicemarszałek Leszek Wojtasiak oraz
dyrektor DPR Grzegorz Potrzebowski.

ZZaa  kkoońń  cczzyy  łłyy  ssiięę  kkoo  lleejj  nnee  nnaa  bboo  rryy
wwnniioo  sskkóóww  oo  ddoo  ffii  nnaann  ssoo  wwaa  nniiee  zzee
śśrroodd  kkóóww  uunniijj  nnyycchh  ww  rraa  mmaacchh
WWiieell  kkoo  ppooll  sskkiiee  ggoo  RRee  ggiioo  nnaall  nnee  ggoo
PPrroo  ggrraa  mmuu  OOppee  rraa  ccyyjj  nnee  ggoo  nnaa  llaa  --
ttaa  22000077--22001133..  

11 kwiet nia br. za koń czył się
na bór wnio sków o do fi nan so -
wa nie w ra mach Dzia ła nia 1.1
Roz wój mi kro przed się biorstw.
W wy ni ku prze pro wa dzo ne go
na bo ru, dla któ re go prze wi dzia -
no alo ka cję na kon kurs na po -
zio mie 8 mln zł, na Sche mat I
Pro jek ty in we sty cyj ne przy ję to
218 wnio sków o łącz nej war to -
ści cał ko wi tej pro jek tów 54,7
mln zł, z cze go łącz na wnio sko -
wa na kwo ta o do fi nan so wa nie
wy no si 26,1 mln zł (alo ka cja
prze wi dzia na na Sche mat I wy -
no si 7,5 mln zł). 

Na Sche mat II Spe cja li stycz -
ne pro jek ty do rad cze przy ję to
2 wnio ski o łącz nej war to ści
cał ko wi tej pro jek tów 96 000
zł, z cze go łącz na wnio sko wa -

na kwo ta o do fi nan so wa nie wy -
no si 48 000 zł (alo ka cja prze -
wi dzia na na Sche mat II wy no si
0,5 mln zł). Kwo ta nie wy ko rzy -
sta nych środ ków, prze zna czo -
nych na Sche mat II zo sta nie
prze ka za na na Sche mat I.

Wo je wódz ki Fun dusz Ochro -
ny Śro do wi ska i Go spo dar ki
Wod nej w Po zna niu, peł nią cy
ro lę In sty tu cji Po śred ni czą cej
dla Prio ry te tu III Śro do wi sko
przy rod ni cze Wiel ko pol skie go
Re gio nal ne go Pro gra mu Ope -
ra cyj ne go na la ta 2007-2013,
po in for mo wał o wy ni kach na -
bo ru wnio sków w dzia ła niu 3.3
WRPO „Wspar cie ochro ny przy -
ro dy”. Na bór wnio sków na
dzia ła nie 3.3, dla któ re go alo -
ka cja wy no si ła 4,8 mln zł, za -
koń czył się 31 mar ca br.
Przy ję to 11 wnio sków o łącz nej
war to ści cał ko wi tej pro jek tów –
3,7 mln zł. Łącz na wnio sko wa -
na kwo ta o do fi nan so wa nie
pro jek tów wy no si na to miast
2,35 mln zł.

Firmy po pierwszym konkursie

PPrriioo  rryy  tteett  II  KKoonn  kkuu  rreenn  ccyyjj  nnoośśćć  pprrzzeedd  ssiięę  bbiioorrssttww
AAlloo  kkaa  ccjjaa  łłąącczz  nniiee  --  332288,,888877  mmllnn  eeuurroo  ��

DDzziiaa  łłaa  nniiee  11..55  PPrroo  mmoo  ccjjaa  rree  ggiioo  nnaall  nneejj  ggoo  ssppoo  ddaarr  kkii  --
33,,001155  mmllnn  eeuu  rroo  

Ce lem dzia ła nia jest wy pro mo wa nie re gio nal -
nej go spo dar ki oraz przy bli że nie Wiel ko pol ski
po ten cjal nym in we sto rom, za rów no kra jo wym,
jak i za gra nicz nym. 

PPrrzzyy  kkłłaa  ddoo  wwee  rroo  ddzzaa  jjee  pprroo  jjeekk  ttóóww::
SScchhee  mmaatt  II:: Udział przed się biorstw w tar gach/wy -
sta wach mię dzy na ro do wych i kra jo wych oraz mi -
sjach go spo dar czych
SScchhee  mmaatt  IIII:: Two rze nie i roz wój elek tro nicz nych
sys te mów in for ma cji dla in we sto rów, przed się -
biorstw
SScchhee  mmaatt  IIIIII:: Ba da nia i ana li zy słu żą ce pro mo cji
re gio nal nej go spo dar ki

DDzziiaa  łłaa  nniiee  11..66  RRoozz  wwóójj  ssiiee  ccii  ii  kkoo  ooppee  rraa  ccjjii  --  44,,002200
mmllnn  eeuu  rroo

Ce lem dzia ła nia jest pod nie sie nie in no wa cyj -
no ści przed się biorstw re gio nu  po przez współ -
pra cę w ra mach po wią zań ko ope ra cyj -
nych/kla strów in sty tu cji oto cze nia biz ne su,
ośrod ków ba daw czo -roz wo jo wych, szkół wyż -
szych, władz sa mo rzą do wych  oraz przed się bior -
ców. 

PPrrzzyy  kkłłaa  ddoo  wwee  rroo  ddzzaa  jjee  pprroo  jjeekk  ttóóww::
Two rze nie no wych i roz wój ist nie ją cych kla -

strów i po wią zań ko ope ra cyj nych o zna cze niu re -
gio nal nym i lo kal nym.

Pro jek ty bę dą po le gać mię dzy in ny mi na:

� pro mo cji kla stra/po wią za nia ko ope ra cyj ne go,
� dzia ła niach pod no szą cych po ziom in no wa cyj -

no ści kla stra/po wią za nia ko ope ra cyj ne go,
� za ku pie środ ków trwa łych na po trze by kla -

stra/po wią za nia ko ope ra cyj ne go.

DDzziiaa  łłaa  nniiee  11..77  PPrrzzyy  ggoo  ttoo  wwaa  nniiee  ttee  rree  nnóóww  iinn  wwee  ssttyy  --
ccyyjj  nnyycchh  --  1166,,000000  mmllnn  eeuu  rroo

Ce lem dzia ła nia jest stwo rze nie przed się bior -
stwom ko rzyst nych wa run ków do in we sto wa nia
po przez kom plek so we przy go to wa nie te re nów
in we sty cyj nych. Dzia ła nie przy czy ni się do znacz -
nej po pra wy atrak cyj no ści in we sty cyj nej wo je -
wódz twa wiel ko pol skie go i tym sa mym je go
roz wo ju go spo dar cze go. 

PPrrzzyy  kkłłaa  ddoo  wwee  rroo  ddzzaa  jjee  pprroo  jjeekk  ttóóww::
Pro jek ty kom plek so we go uzbro je nia te re nów

pod in we sty cje (z wy łą cze niem pro jek tów do ty -
czą cych bu do wy wy łącz nie in fra struk tu ry dro go -
wej). Przez uzbro je nie te re nu ro zu mie się np.
bu do wę dro gi, wy bu do wa nie pod zie mią, na zie -
mi al bo nad zie mią prze wo dów lub urzą dzeń wo -
do cią go wych, ka na li za cyj nych, cie płow ni czych,
elek trycz nych, ga zo wych i te le ko mu ni ka cyj nych.
W uza sad nio nych przy pad kach nie wy klu cza się
in we sty cji w do dat ko wą in fra struk tu rę (np. bu -
do wa bocz nic ko le jo wych).

KKttoo  mmoo  żżee  uubbiiee  ggaaćć  ssiięę  oo  wwssppaarr  cciiee??
Jed nost ki sa mo rzą du te ry to rial ne go, ich związ -

ki i sto wa rzy sze nia, szko ły wyż sze, or ga ni za cje
po za rzą do we, jed nost ki na uko we, jed nost ki ba -
daw czo -roz wo jo we, in sty tu cje oto cze nia biz ne su,
przed się bior stwa (tyl ko w Sche ma cie I 1.5).

Samouczek beneficjenta WRPO SŁOWNICZEK POJĘĆ: 
Wybrane pojęcia i hasła dotyczące polityki regionalnej Unii Europejskiej, Funduszy Europejskich, itp.

EEuurrooppeejjsskkii  BBaannkk  IInnwweessttyyccyyjjnnyy  ((EEBBII)) - to działająca od 1 stycznia 1958 roku na mocy Traktatu Rzymskiego 
z 1957 roku o utworzeniu EWG, instytucja finansowa Unii Europejskiej. Jego akcjonariuszami są państwa
członkowskie Wspólnoty. Siedziba mieści się w Luksemburgu. 
Europejski Bank Inwestycyjny jest niezależny od budżetu Unii, posiada osobowość prawną i własne organy
decyzyjne (Rada Gubernatorów, Rada Administracyjna, Dyrektorium). Rada Gubernatorów składa się 
z ministrów finansów państw członkowskich. Bank udziela kredytów (lub je gwarantuje) zarówno
publicznym, jak i prywatnym podmiotom z państw-akcjonariuszy, a nadrzędnym celem jego działań jest
przyczynianie się do harmonijnego rozwoju Wspólnoty. 
EBI może uczestniczyć w realizacji polityki UE w zakresie pomocy państwom AKP (na podstawie konwencji
z Lome), 12 państwom obszaru Morza Śródziemnego (układy o współpracy), a także krajom wschodniej 
i środkowej Europy (od 1990 z kredytów EBI korzysta Polska). EBI posiada 59,15% udziałów Europejskiego
Funduszu Inwestycyjnego (EFI) oraz 3% akcji Europejskiego Banku Odbudowy i Rozwoju.
EEuurrooppeejjsskkii  FFuunndduusszz  IInnwweessttyyccyyjjnnyy  ((EEFFII)) – instrument finansowy Unii Europejskiej utworzony w 1994 r. 
dla wsparcia małych i średnich przedsiębiorstw (MŚP). Siedziba funduszu znajduje się w Luksemburgu.
Fundusz nie inwestuje bezpośrednio w przedsiębiorstwa i nie podejmuje decyzji odnośnie pojedynczych
kredytów, ale działa za pośrednictwem innych instytucji finansowych, głównie poprzez:
� inwestycje w fundusze typu venture capital (w celu wspomagania małych i średnich przedsiębiorstw

(MŚP), w szczególności tych, które rozpoczynają działalność na rynku oraz przedsiębiorstw związanych 
z nowymi technologiami)

� pożyczki przeznaczone na gwarancje dla instytucji udzielających kredytów małym i średnim
przedsiębiorcom

Kapitał EFI wynosi 2 mld euro a udziałowcami są:
� Europejski Bank Inwestycyjny – 61,2% udziałów
� Unia Europejska reprezentowana przez Komisję Europejską – 30%
� prywatne banki i instytucje finansowe z 15 krajów UE (nie ma wśród nich Polski) i Turcji - 8,8%
EEuurrooppeejjsskkii  FFuunndduusszz  RRoozzwwoojjuu  RReeggiioonnaallnneeggoo  ((EEFFRRRR)) - European Regional Development Fund (ERDF) – został
powołany w 1975 roku jako reakcja na coraz głębsze rozbieżności w rozwoju regionów (spowodowane
kryzysem gospodarczym i przystąpieniem do UE Wielkiej Brytanii i Irlandii).Wielkopolski Regionalny
Program Operacyjny oparty jest na tym funduszu.
EEuurrooppeejjsskkii  FFuunndduusszz  SSppoołłeecczznnyy  ((EEFFSS)) – został utworzony w 1957 na mocy traktatów rzymskich i wszedł 
w życie w 1960. Jeden z Funduszy Strukturalnych, który powołany został w celu wspierania wspólnotowej
polityki społecznej. Finansuje on działania państw członkowskich w zakresie przeciwdziałania bezrobociu 
i rozwoju zasobów ludzkich. Ze środków funduszu finansowane są głównie szkolenia zawodowe, stypendia,
praktyki zawodowe, doradztwo i pośrednictwo zawodowe, analizy i badania dotyczące rynku pracy itp.
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Finał IX Ogólnopolskiego
Turnieju Bezpieczeństwa
w Ruchu Drogowym dla

Powiatu Grodziskiego odbył się
19 kwietnia 2008 roku w Wie-
lichowie. Zespoły ze szkół
podstawowych i gimnazjów,
wyłonione podczas eliminacji
gminnych, stanęły do rywaliza-
cji o miano najlepszych drużyn,
które reprezentować będą po-
wiat w finale wojewódzkim tur-
nieju.

Zanim jednak przystąpiono
do konkursowych zmagań do-
konano uroczystego otwarcia
nowego miasteczka ruchu dro-
gowego przy Zespole Szkół w
Wielichowie. Zaproszeni go-
ście: Wojciech Jankowiak –
Wicemarszałek Województwa
Wielkopolskiego wraz z Ada-
mem Łanieckim – Burmistrzem
Wielichowa i Mariuszem Pra-
skiem – Dyrektorem Wojewódz-
kiego Ośrodka Ruchu Dro-
gowego w Poznaniu przecięli
wstęgę, oddając tym samym
do użytku miasteczko, w któ-
rym dzieci i młodzież szkolna

W szkole spokojnej drogi
Uroczyste otwarcie miasteczka ruchu drogowego w Wielichowie w powiecie grodziskim.

będą zdobywać praktyczne
umiejętności bezpiecznego po-
ruszania się na drogach. Na tę
uroczystość przybyli również
starosta grodziski Stanisław
Hadka, komendant powiatowy
policji Dariusz Rusinek, wójto-
wie i burmistrzowie, przedsta-
wiciele rady powiatu oraz
gminy Wielichowo.

Następnie drużyny reprezen-

tujące szkoły podstawowe z
Granowa, Grodziska Wielkopol-
skiego (SP nr 1), Łubnicy, Ko-
nojadu i Łąkiego oraz gim-
nazjaliści z Granowa, Konoja-
du, Ptaszkowa, Ruchocic i Wie-
lichowa przystąpiły do rywa-
lizacji.

Oprócz części teoretycznej,
polegającej na rozwiązaniu te-
stu sprawdzającego znajomość

przepisów ruchu drogowego,
zawodnicy musieli także wyko-
nać zadania praktyczne; poko-
nać przygotowany przez orga-
nizatorów tor przeszkód, wyka-
zać się sprawnością i umie-
jętnością jazdy na placu mia-
steczka ruchu drogowego (pod
czujną opieką policjantów) oraz
praktyczną wiedzą z zakresu
udzielania pierwszej pomocy

ofiarom wypadków i zdarzeń.
Po zakończeniu wszystkich

konkurencji i podliczeniu punk-
tów zdobytych przez uczestni-
ków turnieju okazało się, że
najlepszą drużyną w kategorii
szkół podstawowych została
reprezentacja Szkoły Podsta-
wowej nr 1 z Grodziska Wielko-
polskiego, II miejsce zajęła
szkoła z Konojadu, III - szkoła z

Granowa. W kategorii gimna-
zjów zwyciężyła reprezentacja
szkoły w Konojadzie, II miejsce
zajęła szkoła z Ruchocic, III –
szkoła z Granowa.

Na zwycięzców i uczestników
powiatowego finału IX Ogólno-
polskiego Turnieju Bezpieczeń-
stwa w Ruchu Drogowym
czekały atrakcyjne nagrody rze-
czowe ufundowane przez hoj-
nych sponsorów.

Obserwując wysoki poziom
wiedzy i umiejętności zapre-
zentowany przez uczniów za-
równo szkół podstawowych, jak
i gimnazjów można stwierdzić,
że zwycięzcami byli wszyscy
uczestnicy finałowych zmagań,
którzy dzięki doświadczeniu
zdobytemu w szkole będą mo-
gli bezpiecznie poruszać się po
drogach.

Najlepsze drużyny reprezen-
tować będą powiat grodziski
podczas finału wojewódzkiego,
który odbędzie się w Koninie
15 maja. Życzymy sukcesów.

MMaa  rreekk  SSzzyy  kkoorr  
WWOORRDD  PPoo  zznnaańń
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Zespoły ze szkół podstawowych i gimnazjów, wyłonione
podczas eliminacji gminnych, stanęły do rywalizacji o miano
najlepszych drużyn w powiecie grodziskim.

Uroczyste otwarcie nowego miasteczka ruchu drogowego przy
Zespole Szkół w Wielichowie.

2299  kkwwiieett  nniiaa  ww  ZZee  ssppoo  llee  SSzzkkóółł  TTeecchh  --
nniicczz  nnyycchh  ww  PPoo  zznnaa  nniiuu  nnaa  GGoo  llęę  ccii  nniiee
oodd  bbyyłł  ssiięę  ffii  nnaałł  ppoo  wwiiaa  ttoo  wwyy  XXIIII  OOggóóll  --
nnoo  ppooll  sskkiiee  ggoo  MMłłoo  ddzziiee  żżoo  wwee  ggoo  TTuurr  nniiee  --
jjuu  MMoo  ttoo  rryy  zzaa  ccyyjj  nnee  ggoo..  

Na gro dą dla naj lep szej dru ży ny był
pu char Sta ro sty Po znań skie go oraz
pra wo re pre zento wa nia po wia tu w fi -
na le wo je wódz kim. Go spo darz tur -
nie ju nie był przy pad ko wy, bo wiem
dru ży na  re pre zen tu ją ca tu tej szą
szko łę w ze szłym ro ku za ję ła dru gie
miej sce w fi na le kra jo wym tur nie ju.
Cie szy fakt, że pla ców ka z ta kim do -
świad cze niem i osią gnię cia mi po ma -
ga in nym w przy go to wa niu się do
bez piecz ne go uczest nic twa w ru chu
na dro dze. To już hi sto ria, te raz
szko łę re pre zen tu je no wy, młod szy
ze spół… ale tra dy cja zo bo wią zu je.

Mło dzież, któ ra już od lat pró bu je
swo ich sił w tur nie jach po świę co -
nych te ma ty ce bez pieczeń stwa ru -
chu dro go we go, or ga ni zo wa nych dla
szkół pod sta wo wych i gim na zjum,
te raz mo że ry wa li zo wać  już na mo -
to ro we rach i sa mo cho dach. I choć
za sa dy są po dob ne to po ziom trud -
no ści jest znacz nie wyż szy, a doj rza -
ła mło dzież mo że po czuć się

mo men ta mi … no mo że jesz cze nie
jak Ku bi ca, ale po cząt ku ją cy raj -
dow cy. 

Tra dy cyj nie już po te stach spraw -
dza ją cych zna jo mo ść prze pi sów ru -
chu dro go we go, mło dzież przy stą pi ła
do czę ści prak tycz nej; umie jęt ność
udzie la nia pierw szej po mo cy przed -
me dycz nej po szko do wa nym, jaz da
mo to ro we rem po to rze prze szkód (li -
czy ły się do kład ność wy ko na nia za -
dań oraz czas prze jaz du), ob słu ga
co dzien na mo to ro we ru (przy go to wa -
nie po jaz du do jaz dy; uczest ni cy tur -
nie ju mu sie li zna leźć uster ki
utrud nia ją ce lub unie moż li wia ją ce
eks plo ata cję mo to ro we ru) oraz jaz -
da i ma new ry sa mo cho dem na czas;
tu taj też cze ka ła na kie row ców nie -
spo dzian ka…

W prze rwie mło dzież mo gła po si lić
się smacz ną gro chów ką (oczy wi ście
z wkład ką), aby nie bra ko wa ło ener -
gii po trzeb nej do ry wa li za cji. A trze -
ba by ło się tro chę na gim na sty-
ko wać.

Mło dzież zna ko mi cie ra dzi ła so bie
na to rze prze szkód, jaz da sa mo cho -
dem by ła trud niej sza, ale nie je den
kie row ca miał by pro ble my z bez błęd -
nym wy ko na niem za da nia przy go to -

wa ne go przez or ga ni za to rów tur nie -
ju. Je śli mło dzi uczest ni cy ru chu dro -
go we go na co dzień bę dą re-
pre zen to wa li po dob ny po ziom kul tu -
ry jaz dy i zna jo mo ści prze pi sów ru -
chu dro go we go mo że my z na dzie ją
pa trzeć w przy szłość. Bo prze cież
ideą te go ty pu tur nie jów jest przy go -
to wa nie dzie ci i mło dzie ży do bez -
piecz ne go uczest nic twa w ru chu
dro go wym. 

Gdy przy szła po ra na ogło sze nie
wy ni ków, oka za ło się, że go spo da rze
nie po zo sta wi li złu dzeń kto jest naj -
lep szy i to wła śnie dru ży na re pre zen -
tu ją ca Ze spół Szkół Tech nicz nych,
pod opie ką swo je go na uczy cie la  -
Jac ka Mi chal skie go, otrzy ma ła pu -
char Sta ro sty Po znań skie go dla naj -
lep szej dru ży ny w po wie cie. Dru gą
dru ży ną, któ ra wy star tu je w fi na le
wo je wódz kim jest re pre zen ta cja Ze -
spo łu Szkół w Ro kiet ni cy. Ma my na -
dzie ję, że na stęp cy ubie gło rocz nych
fi na li stów (a dzi siej szych ma tu rzy -
stów; trzy ma my za Was kciu ki), god -
nie bę dą re pre zen to wać nasz
po wiat, a mo że wo je wódz two… A
mo że już czas na MI STRZO STWO
POL SKI?! Po wo dze nia.

MMaa  rreekk  SSzzyy  kkoorr

Mło dzie żo wy Tur niej Mo to ry za cyj ny

Pu char Sta ro sty Po znań skie go otrzy ma ła dru ży na Ze społu Szkół Tech nicz nych. 
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Po te stach spraw dza ją cych zna jo mo ść prze pi sów ru chu dro go we go, mło dzież
przy stą pi ła do czę ści prak tycz nej.
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Strażnicy miejscy realizują
zadania związane z za-
pewnieniem porządku,

spokoju, czystości, a także
przestrzegania norm prawnych
w tym obszarze. W zakresie
problematyki związanej z bez-
pieczeństwem i porządkiem
w ruchu drogowym, strażnicy
głównie czuwają nad bezpie-
czeństwem pieszych, rowerzy-
stów, motorowerzystów, a
także egzekwują przestrzega-
nie przepisów dotyczących par-
kowania pojazdów. Bezpie-
czeństwo niechronionych
uczestników ruchu drogowego
(pieszych, rowerzystów) w du-
żej mierze zależy od nich sa-
mych. Analizy zdarzeń z ich
udziałem jednoznacznie wska-
zują na powodowanie zdecydo-
wanej większości wypadków
wskutek nieprzestrzegania ele-
mentarnych zasad bezpieczne-
go uczestnictwa w ruchu na
drogach. Ignorowanie norm
prawa w równej mierze doty-
czy dorosłych pieszych i kieru-
jących jednośladami.

W wielu przypadkach zasto-
sowany przez strażnika mandat
karny jest skutecznym hamul-
cem do niebezpiecznych za-
chowań, choćby na pewien
okres. Niestety, często na ta-

Strażnicy pomagają w zajęciach
z wychowania komunikacyjnego
Strażnicy szkolni Straży Miejskiej Miasta Poznania corocznie wiosną włączają się czynnie
w zajęcia z wychowania komunikacyjnego prowadzone w klasach nauczania
zintegrowanego.

W nagrodę za pilną naukę - praktyczny upominek.
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Zajęcia z wychowania komunikacyjnego prowadzone w klasach nauczania zintegrowanego

kie prewencyjne rozwiązanie
jest za późno – wybieramy:
wypadek, leczenie i wyrok
w sądze na własne życzenie.

Wśród poznańskich strażni-
ków miejskich pracują strażni-
cy szkolni, których zasadni-
czym zadaniem jest poprawa
bezpieczeństwa uczniów szkół
w powierzonych rejonach służ-
bowych. Bezpieczeństwo ucz-
niów, szczególnie szkół podsta-
wowych, to także bezpieczne
uczestniczenie w ruchu drogo-
wym.

Zajęcia z wychowania komuni-
kacyjnego prowadzone są także

w klasach nauczania zintegro-
wanego. W ich trakcie przedsta-
wiane są sposoby bezpiecznego
poruszania się po ulicach, dro-
gach, w różnych okolicznościach,
podczas przejść indywidualnych
i zbiorowych.

Wiosna każdego roku w kla-
sach czwartych, to finalizacja
edukacji w zakresie wiedzy
i umiejętności kierowania ro-
werem, okres systematyzowa-
nia: znajomości przepisów
ruchu drogowego, zasad wyko-
nywania manewrów, umiejęt-
ności przewidywania i unikania
zagrożeń na drodze, dbałości o
sprawność techniczną roweru i
jego obowiązkowego wyposa-
żenia. W ten cykl zajęć, teore-
tycznych i praktycznych, spraw-
dzianów, poprzedzających uzy-
skanie KARTY ROWEROWEJ,
czynnie włączają się strażnicy
szkolni, służąc pomocą, wiedzą
i doświadczeniem w ich rea-
lizacji.

Znaczącej pomocy udzielił
Wojewódzki Ośrodek Ruchu
Drogowego w Poznaniu przeka-
zując uczniom klas młodszych
i czwartych szkół podstawo-
wych edukacyjne książeczki
o bezpieczeństwie na drodze
i kodeksy dla rowerzystów.

WWoojj  cciieecchh  GGłłuu  sszzaakk

Na zdjęciach zmagania młodzieży podczas finału powiatowego Ogólnopolskiego Turnieju
Bezpieczeństwa w Ruchu Drogowym (dla szkół podstawowych), który odbył się 24 kwietnia 
w Szkole Podstawowej nr 79 w Poznaniu.

Finał uwieńczył uczniowskie dzieło
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Kli ma ty za cja sa mo cho do wa
po wo li sta je się stan dar do wym
wy po sa że niem na wet tych naj -
tań szych sa mo cho dów. Wła -
ści cie le aut, któ re ją po sia da ją
wie dzą jak bar dzo po pra wia
kom fort jaz dy, zwłasz cza w
cza sie upal nych dni. Na le ży
jed nak pa mię tać, że aby kli -
ma ty za cja słu ży ła nam dłu gie
la ta po win ni śmy o nią dbać
przez ca ły rok. Kli ma ty za cja,
po dob nie jak in ne urzą dze nia
me cha nicz ne ma to do sie bie,
że kie dy nie jest uru cha mia na
po pro stu się psu je. Dla te go
co dwa lub trzy mie sią ce, na -
wet zi mą przy kil ku na sto stop -
nio wych mro zach po win ni śmy
ją włą czyć.  Je śli te go nie zro -
bi my cze ka nas nie mi ła nie -
spo dzian ka – gdyż nie sma ro-
wa ny układ mo że się za trzeć.
Nie sio ne z po wie trzem pył ki ro -
ślin, bak te rie, grzy by i ple śnie
przy kle ja ją się do wil got nej po -
wierzch ni ukła du, two rząc z
cza sem ży we sie dli sko tok -
sycz nych za pa chów. Po włą -
cze niu kli ma ty za cji, przez
na wiew do sta ją się one do au -
ta - i mo gą spo wo do wać wy -
stą pie nie u ja dą cych re ak cji
aler gicz nych np.: ki cha nie, ka -
szel, łza wie nie oczu. To wła -
śnie te raz po win ni śmy
wy mie nić fil try prze ciw py ło we i
prze pro wa dzić  okre so wą de -
zyn fek cję ukła du kli ma ty za cyj -
ne go. Na ryn ku po ja wi ły się już
spe cjal ne pre pa ra ty do od grzy -
bia nia. Mo że my je ku pić na
sta cjach ben zy no wych lub w
mar ke tach. Kie dy jed nak chce -
my pod dać na szą kli ma ty za cję
peł nej kon tro li po win ni śmy się
udać do spe cja li stycz ne go za -
kła du. Tam, po przez spe cjal ne
urzą dze nie kom pu te ro we (pod -
łą czo ne do kli ma ty za cji) spra-
w dza na jest szczel ność ukła du
i uzu peł nia ne zo sta ną ewen tu -
al ne ubyt ki czyn ni ka chło dzą -
ce go. Je śli układ jest spraw ny
mo że my je chać.

Po ru sza jąc się, war to pa mię -
tać, że kli ma ty za cja to przede
wszyst kim przy jem na po dróż.
Zwłasz cza w okre sie let nim.
Jed nak i tu taj po win ni śmy pa -
mię tać o kil ku spra wach. Tem -
pe ra tu rę kli ma ty za cji ustaw my
o kil ka stop ni mniej (oko ło 
6-7) od tej pa nu ją cej na 
ze wnątrz. Mo że się bo wiem
zda rzyć, że źle do bra na tem pe -
ra tu ra spo wo du je zmę cze nie 
i roz draż nie nie. Z dru giej stro -
ny w cza sie wa ka cyj nych po -
dró ży spę dza my w kli ma ty zo-
wa nym sa mo cho dzie po kil ka
go dzin. Tym cza sem na ze -
wnątrz pa nu ją wiel kie upa ły.
Opusz cze nie w ta kim mo men -
cie au ta mo że gro zić szo kiem
ter micz nym. Dla te go za nim
wyj dzie my z sa mo cho du, po -
zwól my, aby tem pe ra tu ra się
wy rów na ła - na chwi lę przed
do tar ciem do ce lu wy łącz my
kli mę i otwórz my szy by.

PPiioottrr  MMoonn  kkiiee  wwiicczz
AAuu  ttoo  mmoo  bbiill  kklluubb  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkii

Przygotujmy się
do lata

Przyjemny
„chłodzik”



Monitor Wielkopolski | maj 2008
www.monitorwielkopolski.com.plinna strona samorz¹du

16

WWyyddaawwccaa:: Urząd Marszałkowski Województwa Wielkopolskiego – Kancelaria Sejmiku
al. Niepodległości 18, 61-713 Poznań, tel. 061 854 13 91, fax 061 852 71 45
RRaaddaa  PPrrooggrraammoowwaa:: Lech Dymarski (przewodniczący), Maja Jankowska (wiceprzewodnicząca), 
Stanisław Nowak (sekretarz), Waldemar Witkowski, Leszek Wojtasiak
RReeddaakkccjjaa:: Artur Boiński (redaktor naczelny), Ryszard Jałoszyński (sekretarz redakcji)
AAddrreess  rreeddaakkccjjii:: al. Niepodległości 18, 61-713 Poznań, budynek B, pokój 223, tel./fax 061 854 15 15 
ee--mmaaiill:: monitor@umww.pl, www.monitorwielkopolski.com.pl

Materiałów nie zamówionych nie odsyłamy. Zastrzegamy sobie prawo do redakcji tekstów. 
Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść zamieszczonych reklam i ogłoszeń. 
Publikacje promocyjne w Monitorze Wielkopolskim można zamawiać pod numerem telefonu 061 854 15 15.

monitorujemy radnych

>> Adam Duda

Monitor Wielkopolski – magazyn samorz¹dowy
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>> Sa mo rząd to dla mnie… pró ba go dze nia in te re su spo łe -czne -
go z ra chun kiem eko no micz nym.

>> Ze zdo by cia prze ze mnie man da tu rad ne go naj bar dziej
cie szy ła się… mo ja ro dzi na.

>> Od kie dy zo sta łem rad nym… ina czej pa trzę na pra cę 
w sa mo rzą dzie.

>> W nie dziel ny wie czór przed se sją sej mi ku… spę dzam czas
z żo ną.

>> Pod czas se sji sej mi ku naj bar dziej nu ży mnie… sło wo tok.
>> Śmie szą mnie rad ni, któ rzy… naj pierw mó wią, po tem 

my ślą.
>> Kie dy do sta łem  ja ko rad ny lap top… to uświa do mi łem so -

bie, ile wcze śniej rad ni mu sie li dźwi gać pa pie rów na każ de
ze bra nie ko mi sji.

>> Do dat ko wy mi liard eu ro dla Wiel ko pol ski wy dał bym na…
re pry wa ty za cję.

>> Wiel ko po la nie tym róż nią się od in nych, że… Nie wiem,
tej.

>> Miesz kam w Po zna niu i dla te go… tro chę brak mi za ci sza
pro win cji.

>> Mo ja pa sja to… ostat nio ener ge ty ka, głów nie te mat pe ak
oil.

>> Mo im hob by ni gdy nie mo gła by być… fi la te li sty ka.
>> Słu cham… cięż kich od mian me ta lu oraz mo jej żo ny, kie dy

mó wi mi, że mam już to wy łą czyć.
>> Czy tam… głów nie książ ki hi sto rycz ne i po pu lar no nau ko we.
>> Oglą dam… pro gra my ty pu Di sco ve ry.

Imię i na zwi sko: Adam Du da
Da ta i miej sce uro dze nia: 23 lu te go 1981 r., Ra wicz
Miej sce pra cy, wy ko ny wa ny za wód: Śro da Wiel ko pol ska, kon -
tro ler fi nan so wy 
Wy bra ny do sej mi ku z li sty PO, w okrę gu nr 6
Licz ba gło sów: 3058

usłyszane

w telewizji pokazali

W Poznaniu brakuje mi
zacisza prowincji

O tym, że szef klubu LiD
Zbigniew Ajchler lubi mówić
często, długo i na każdy
niemal temat, a do tego czyni
to w specyficznej stylistyce,
wie każdy, kto choć raz
zetknął się z wielkopolskim
sejmikiem. Nie inaczej było
podczas marcowej sesji.
Radny Ajchler po raz kolejny
wszedł na mównicę podczas
punktu „zapytania 
i interpelacje”.
Zbigniew Ajchler przemawia
już dłuższą chwilę.
– Trzy minuty już dawno
minęły… – przypomina
prowadzący obrady
przewodniczący sejmiku Lech
Dymarski.
Radny Ajchler dalej mówi.
– Zbyszek!!! – karcąco-
błagalnym tonem krzyczy

radna LiD Bogumiła
Hromiak-Paprzycka.
Radny Ajchler jeszcze mówi.
Po chwili wreszcie schodzi 
z mównicy.
– Już myślałam, że dopiero po
żniwach skończysz – puentuje
głośno radna Hromiak-
Paprzycka.
Po chwili na mównicę
wchodzi, by odpowiadać na
zgłoszone interpelacje,
wicemarszałek Wojciech
Jankowiak. I zaczyna: –
Tylko, panie przewodniczący,
proszę nie kwitować mnie
czasem trzech minut, bo nie
będę w stanie odpowiedzieć
wyczerpująco…
– Nie, nie – zapewnia
przewodniczący Dymarski. –
To limit wyłącznie dla
radnego Ajchlera.

Pół ro ku te mu, w na szej ru bry -
ce „mo ni to ru je my rad nych”
Agniesz ka Chmie lew ska zwie -
rza ła się: – Od kie dy do sta łam
ja ko rad na lap top, mo gę
spraw niej i efek tyw niej pra co -
wać, a ko rzy stam z nie go głów -
nie w do mu.

Jak się ostat nio oka za ło, na
se sji rad na PiS też z lap to pa
ko rzy sta. I to jak!

Pod czas kwiet nio wej se sji
ka me ra po znań skie go od dzia łu
TVP pod glą da ła, co też wi dać
na mo ni to rach służ bo wych lap -
to pów rad nych. Ukła da nie pa -
sjan sa i te go ty pu „nie win ne”
za ba wy (ja kie – po ka zy wa li -
śmy też kil ka mie się cy te mu na
„in nej stro nie sa mo rzą du”)
oka za ły się ni czym w po rów na -
niu z tym, jak pod czas de ba ty
ab so lu to ryj nej umi la ła so bie
czas rad na Chmie lew ska, mię -
dzy in ny mi w trak cie pło mien -
ne go wy stą pie nia swo je go
klu bo we go sze fa. Otóż te le wi -
dzo wie mo gli zo ba czyć, jak rad -
na (praw do po dob nie przez
po nad 40 mi nut – ty le wska zy -
wał licz nik na ekra nie) pro wa -
dzi za po mo cą in ter ne to we go
ko mu ni ka to ra roz mo wę z nie -
ja kim „Ma ciej kiem 19” (ta ki
nick wy brał so bie in ter lo ku tor
gdzieś pod dru giej stro nie sie -
ci). Roz mo wę – jak by to ująć…
– moc no pi kant ną. W za cy to -
wa nym frag men cie roz mów cy
za chę ca ją się do roz bie ra nia 
i oma wia ją stan bie li zny pa ni
rad nej.

Agniesz ka Chmie lew ska,
wbrew te mu, co wi dać w ma te -
ria le fil mo wym, po szła w za -

par te, tłu ma cząc, że roz mo wa
pro wa dzo na by ła przed se sją, 
a „wsko czy ła” na ekran, bo…
kom pu ter się za wie sił.

Trud no jed nak zna leźć ko -
goś, kto w te wy ja śnie nia uwie -
rzył. Nie wi dać z pew no ścią tej
wia ry za rów no w ofi cjal nych
ko men ta rzach sa mo rzą dow ców
do ka me ry (od cy to wa nia umo -
wy mó wią cej o tym, do cze go
na le ży uży wać służ bo we go lap -
to pa, po przez wy ra ża nie za że -
no wa nia po stęp kiem rad nej, po
wresz cie za uwa że nie, że jak
idzie wio sna, to hor mo ny bu zu -
ją…), jak i w tych ko ry ta rzo -

wych (ich ra czej nie po dej mu je -
my się cy to wać…).

Zbi gniew Czer wiń ski, klu bo -
wy szef Chmie lew skiej, naj -
pierw na zwał jej po stę po wa nie
że nu ją cym, po tem jed nak oka -
zał god ne chrze ści ja ni na mi ło -
sier dzie. Na kon fe ren cji pra so -
wej przy znał co praw da, że me -
dia po win ny kon tro lo wać pra cę
rad nych, jed nak uznał, że te le -
wi zja, a już pu blicz na w szcze -
gól no ści, nie po win na na ru szać
ta jem ni cy ko re spon den cji. A ta -
ko we na ru sze nie tu do strzegł.
Zna czy się – jak rad ny pu blicz -
nie afi szu je się ze swo imi ero -

tycz ny mi po ga węd ka mi, oczy
trze ba skrom nie przy sło nić 
i kro ki w in ny kąt sa li skie ro -
wać…

- Wie, że zro bi ła głu pio i że zro -
bi ła krzyw dę przede wszyst kim
so bie. By ła tak po tur bo wa na
tym zaj ściem, że nie mia łem su -
mie nia jej do bi jać – tak szef klu -
bu PiS tłu ma czył dzien ni ka rzom
to, że je dy ną „ka rą” dla rad nej
by ła roz mo wa z par tyj nym prze -
ło żo nym (o ile ktoś śmiał by przy -
rów ny wać za szczyt po ga węd ki 
z sze fem do ka ry…).

Dzien ni ka rze nie kry li za sko -
cze nia, że – ogło szo nym pod czas
tej sa mej kon fe ren cji pra so wej –
„ulu bień cem mie sią ca” klu bu
PiS zo stał dy rek tor ko niń skie go
szpi ta la Sła womir Ma ty siak, 
a nie rad na Chmie lew ska. Zbi -
gniew Czer wiń ski tłu ma czył: -
Ka pi tu łę two rzą rad ni klu bu
PiS. A prze cież nie bę dzie my
roz dzie lać ty tu łów po mię dzy
sie bie.

Cóż, szko da, że fakt przy na -
leż no ści do klu bu unie moż li wia
uzy ska nie te go jak że za szczyt -
ne go wy róż nie nia. Choć by mia -
ło się ta kie za słu gi, jak pa ni
rad na, któ ra „roz sła wi ła” sie bie,
swo ją par tię i wiel ko pol ski sa -
mo rząd na tak sze ro ką ska lę.
Chy ba jesz cze ni gdy nie zda rzy -
ło się, by na prze strze ni pa ru
za le d wie dni o na szym sej mi ku
do no szo no w: re gio nal nej te le -
wi zji, TVP In fo, Te le expres sie,
„Ga ze cie Wy bor czej”, „Rzecz po -
spo li tej”, dzien ni ku „POL SKA
Głos Wiel ko pol ski”, „Ty go dni ku
No tec kim”, Ra diu Mer ku ry oraz
kil ku por ta lach in ter ne to wych!

Rad na Agniesz ka Chmie lew ska i jej lap top pod czas szko le nia
z ma ją ce go uła twiać pra cę sej mi ko wi sys te mu e -rad ni.
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>> 5 maja 1829 – w
Poznaniu otwarto Bibliotekę
Raczyńskich, pierwszą
publiczną placówkę tego typu
na ziemiach zaboru pruskiego
>> 7 maja 1919 – odbyła się
w Poznaniu uroczysta
inauguracja pierwszego roku
akademickiego nowo
powstałej Wszechnicy
Piastowskiej, czyli
dzisiejszego Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza
>> 9 maja 1874 – w Bninie
koło Śremu urodził się Witold
Celichowski, w 1919 roku
mianowany pierwszym
wojewodą poznańskim
>> 10 (lub 11) maja 1034 –
w Poznaniu zmarł Mieszko II
Lambert, król Polski
>> 16 maja 1929 – otwarto
w Poznaniu Powszechną
Wystawę Krajową, przedsię-
wzięcie zorganizowano 
z okazji 10-lecia odzyskania
niepodległości, trwało ono
cztery i pół miesiąca
>> 18 maja 1981 – w
Poznaniu odbyła się pierwsza
próba Lombardu, uważana za
moment powstania zespołu
>> 20 maja 1901 – we
Wrześni rozpoczął się słynny
strajk dzieci szkolnych 
w obronie języka polskiego
>> 27 maja 1909 – 
w Ostrowie Wielkopolskim
powstała Ostrovia – jeden 
z pierwszych klubów
piłkarskich w Polsce

tak było podpatrzone

Skoro kaliski teatr wystawiał „Ferdydurke”, a w foyer stanęły szkolne ławki, nic
dziwnego, że rzeczniczka marszałka Krystyna Czajka i dyrektor Departamentu Kultury
UMWW Jacek Bartkowiak, skorzystali z okazji i stanęli (to znaczy  – usiedli) do iście
Gombrowiczowskiego pojedynku na miny.
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